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C z o u  E n-!a! p rzy ją ł 
c h a rg e  d ’a ffa ire s  Indii

Przerwanie
ognia

przez chińską straż graniczną
PEKIN PAP. WE WTOREK WIECZOREM 

PREMIER CHRL CZOU EN-LAI ORAZ WICE­
PREMIER I  MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH CHRL, MARSZAŁEK CZEN I  PRZYJĘLI 
CHARGE D’AFFAIRES INDII W PEKINIE, P. 
K. BANERIEE.

Na Plenum 

KC KPZR

DYSKUSJA
nad referatem 
N.Chruszczowa

MOSKWA PAP. 
Wczoraj Plenum KC 
KPZR wysłuchało 
pierwszych 13 mów­
ców, którzy rozpoczę 
l i  dyskusję nad pro­
blemami i  propo­
zycjami wysuniętymi 
w referacie N. Chrusz 
czowa.

Logiczną kontynua 
cją pracy dokonanej 
w ciągu ostatnich lat 
w  dziedzinie ulepsza­
nia metod kierowa­
nia gospodarką — na 
zwał jeden z uczest­
ników dyskusji za­
proponowaną przez 
Chruszczowa reorga- 
(Dokończenie na str. 2)

W IE C
młodzieży
Szczecina
DZIŚ, w sali Domu 

Kultury SPBM-1 przy 
Al. Bohaterów Warsza­
wy odbędzie się wiec 
młodzieży, zorganizo­
wany z okazji V Kon­
gresu Związków Zawo 
dowych.

Początek o godz. 18. 
Na wiec zaprasza się 
młodzież pracującą.

(wit)

Samoloty
U-2
opuściły
W. Brytanię

LONDYN PAP. Brytyj 
skie Ministerstwo Lot­
nictwa podało do wiado 
mości, że amerykańskie 
samoloty „U-2” , stacjo­
nujące na terytorium 
Anglii, powróciły już do 
Stanów Zjednoczonych 
po wykonaniu programu 
„badań meteorologicz­
nych” .

PEKIN PAP. Jak po­
dała Agencja Sinhua, 
rząd Chińskiej Republi­
k i Ludowej ogłosił o- 
świadezenie, w którym 
stwierdza m.in.

1) Poczynając od pół­
nocy z 21 na 22 listopa­
da 1962 r. (czasu pekiń­
skiego) chińska straż 
graniczna zaprzestanie 
ognia wzdłuż całej gra­
nicy chińsko-indyjskiej,

2) Poczynając od dnia 
1 grudnia 1962 r. chiń­
ska straż graniczna wy­
cofa się na odległość 20 
kilometrów od lin ii rze­
czywistej kontroli, która 
istniała między China­
mi a Indiami w  dniu 
7 listopada 1959 r.

Decyzje te — jak po­
daje agencja — zostały 
powzięte w  celu ułatwię 
nia realizacji propozy­
c ji Chińskiej Republiki 
Ludowej z 24 paździer­
nika br., zmierzających 
do uregulowania zatar­
gu granicznego między 
Indiami a Chinami.

\>w icze<M A M s
Środa, 21. XI. 62 r.

ROK X V III Nr 274 (5694)

McNamara wycofuje
amerykańskie okręty wojenne

Morska blokada Kuby
zniesiona

WASZYNGTON PAP. Waszyngtoński gwarancji” ,

Paryski „proces dnia“

____ _____ _  _ że nie zo-
korespondent ~PAP red. H. ZWIREN do 
nosił dziś rano:

Dziś o północy odbyła się w Białym 
Domu pierwsza od blisko 10 tygodni 
konferencja prasowa prezydenta Kenne­
dyego. Zgromadziła ona rekordową licz­
bę dziennikarzy.
PREZYDENT KENNE wie natychmiastowego 

DY rozpoczął konferen- zniesienia blokady mor- 
cję od odczytania o- skiej Kuby. Kennedy po 
świadczenia, w którym informował, iż otrzymał 
zakomunikował, że wy- *  p rm ie ra  Chjupczo- 
dał zarządzenie w spra.

„S P IE G E L  
- T W IS T “

Delegacja estońska w Szczecinie

Dziś uroczysta inauguracja
D N I  K U L T U R Y

Radzieckich Republik 
Nadbałtyckich

W  Z W IĄ Z K U  z in a u g u - ka się z P re zyd iu m  szeze- 
ra c ją  D N I K U L T U R Y  R A - c lń sk ie j M R N  zapozna się 
D Z IE C K IC H  R E P U B L IK  z naszym i p la n a m i u rb a n i 
N A D B A Ł T Y C K IC H , p rzy - s tyczn ym i. Z w ie d z i ró w - 
b y ła  dz iś  do Szczecina de n ież nasze L ice u m  S ztuk 
legac ja estońska w  s k la -  P la s tycznych , a w ieczo rem  
dz ie : p rze w odn iczący e- — w  D om u M aryna rza  — 
stońs,kiego to w . p rz y ja ź n i spo tka  s ię z p ra co w n ika - 
i  w spó łp racy  z zasranieą m i m orza.
W IJE S  R A U L  AS TO N O - A R T Y Ś C I estońscy da- 
W IC Z  i  p rzew . estońskie - dzą w  dn iach  następnych 
go Z w . A r ty s tó w -P la ś ty -  7 da lszych k o n ce rtó w : w  
k ó w  Jean JENSEN. Jedno Choszcznie, Łobezie, G r y f i  
cześnie p rzyb yw a  na w y -  n ie  i  N ow ogardz ie , ( j)  
s tę py gru pa  w y b itn y c h
estońsk ich  a r ty s tó w  
osób, w  ty m  tró jk a  śpie- 
w akó w -so lis tó w , 8-osobo­
w y  chó r I  ba let).

D Z lS  o godz. 17,30 w  Do 
m u K o le ja rza  (P a rtyza n ­
tó w  2) odbędzie się u ro ­
czysty  ko n ce rt, poprzedzo 
n y  p o w ita ln y m i przem ó­
w ie n ia m i gospodarzy i  m i­
ły c h  gości. K o n c e rt po w tó  
rz o n y  będzie o  godz. 20.

W  K lu b ie  „13 M U Z ”  o 
godz. 20 odbędzie się spot­
kan ie  gości es toń sk ich  z 
a k ty w e m  k u ltu ra ln y m  
Szczecina.

JU TR O  de legac ja  estoń­
ska zw ied z i m iasto , spo t-

POLOWANIE 
NA „JELENIA”

Z G O D N IE  e  doroczną 
tra d y c ją , 4 lis topada 
o d b y ło  się k o ło  Kopen 
hagi po low a n ie  „p a r  
lo rc e ”  na je le n ia . Ta 
n iecodzienna im preza 
cieszy się w ie lk im  po­
w odzen iem  w śró d  m ie  
szkańców  Kopenhag i. 
N A  Z D JĘ C IU : m y ś li­
w i  w  a k c ji.

(CAF)

Wyższa 
uczelnia 
w ROW

KATOWICE PAP. W 
Rybniku — stolicy Ryb­
nickiego Okręgu Węglo­
wego otwarto pierwszą 
w tym rejonie wyższą 
uczelnię — filię  zaoczne 
go studium dla pracują­
cych Politechniki Ślą­
skiej w Gliwicach.

Na trzech wydziałach: 
górniczym, mechanicz­
nym i elektrycznym roz 
poczęło tu studia 157 
słuchaczy, z których 
większość — to pracow­
nicy nowych kopalni 
ROW.

wa list wyrażający zgo­
dę na wycofanie z Kuby 
w ciągu 30 dni bombow 
ców „IŁ-28” . Prezydent 
podkreślił, że w ciągu 
„ostatnich kilku tygędnl 
osiągnięto prawdziwy po 
stęp” w uregulowaniu 
kwestii kubańskiej i wy 
raził nadzieję, że dalszy 
postęp może być poczy­
niony. „Wywiązanie się 
przez obie strony z Ich

A M E R Y K A Ń S K I SE­
K R E T A R Z  O BRO NY 
R ob ert M cN am ara w y ­
l a ł  u b ie g łe j n o cy  roż ­
ka* w  sp ra w ie  zakon­

ni» przez am e ryka n  
i o k rę ty  w o je nn e 

b lo k a d y  K u b y . Rzecz­
n ik  D ep arta m e n tu  O- 

, b ro n y  p o in fo rm o w a ł, 
» ie  sek re ta rz  M cNam a- 
: ra  rozka za ł flo c ie , by 

bezzw łoczn ie po w ró c i- 
a do  w yko n yw a n ia  
iw yeh n o rm a ln ych  za-

zobowiązań — dodał pre 
zydent — oraz osiągnię 
cle pokojowego rozwią­
zania kryzysu kubań­
skiego może utorować 
drogę do rozwiązania 
innych doniosłych pro­
blemów”.

Prezydent USA utrzy­
mywał jednak, że poro­
zumienie między nim i 
premierem Chruszczo- 
wem zostało dotychczas 
zrealizowane tylko czę­
ściowo. Pozostają jesz­
cze do rozwiązania pew 
ne trudne problemy. Do 
tyczą one skutecznej 
„weryfikacji” , czy broń 
ofensywna została usu-

Brigitte Bardot
rozwodzi się
z Jacques Charrier

PARYŻ PAP. W Paryżu podano, że słynna 
gwiazda filmu francuskiego Brigitte Bardot 
i jej mąż aktor Jacques Charrier postanowili 
się rozwieść.

„Podrywacz“
samochodów
za kratkami

K O S Z A L IN  P A P . O ry g i­
na lne  „h o b b y ”  do p ro w a dz i 
lo  I0 * le tn ieg o  A n to n ieg o  
P 0 2 N IA K A  na ław ę  oskar 
żonych. O to dążąc — ja k  
w y ja ś n ia ł sądow i — do 
po dn ies ien ia  sw ych k w a li­
f ik a c j i  w  zaw odzie k ie ró w  
c y , d o ko n yw a ł o n  nocam i 
w łam ań  do ga raży różn ych 
in s ty tu c j i  skąd w y p ro w a ­
dza ł sam ochody osobowe, 
w y jeżd ża jąc  następn ie w 
o k o lic e  Kosza lina . W yciecz 
k l  te  t r w a ły  zazw ycza j pa 
rę  godz in  ł  o  wczesnym  
św ic ie  sam ochód znów  po 
w ra ca ł n a  s ta łe  m ie jsce  
po sto ju .

N ocne w y c ie c z k i am ato­
ra  -  k ie ro w c y  skoń czy ły  się 
pe w n e j no cy , gd y  w ypo­
życzon y  sam ochód w pa d ł 
w  poś lizg  i  w y w ró c ił się, 
ściągając p a tro l d ro go w y 
MO.

Sąd skaza ł „p o d ryw a cza ”  
sam ochodów  na 4 la ta  w ię 
z ien ia  i  na zw ro t poszko­
do w an ym  in s ty tu c jo m  oko­
ło  40 tys . z lo tye h  za w y -

nięta oraz „trwałych pa loną benzynę.

PRÓBA POGODZE­
NIA, która jest pierw­
szym prawnym krokiem 
we francuskim procesie 
rozwodowym, nie dała 
żadnego rezultatu. Bri­
gitte Bardot miała o- 
świadezyć sędziemu, że 
domaga się rozwodu po 
nieważ „je j mąż opuścił 
ich wspólny dom”.

Charrier powiedział 
sędziemu, że „jego żona 
prowadzi zbyt niezależ­
ny tryb  życia” .

W okresie procesu syn 
BB i  Charriera, Nicolas, 
pozostawać będzie pod 
opieką ojca. Po orzecze­
niu rozwodu, chłopiec 
przez pół roku znajdo­
wać się będzie pod opie 
ką matki.

B R IG IT T E  B A R D O T  w y ­
szła za m ąż za C ha rie ra  
w  czerw cu 1959 ro k u . 28- 
le tn ia  a k to rk a  poprzedn io 
b y ła  żoną reżyse ra  f i lm o ­
w ego Vadim a, za k tó re g o  
w yszła za m ąż w  g ru d n iu  
1952 ro k u , w  w ie k u  18 la t. 
R ozw iod ła  się z n im  w  ro ­
k u  1957. C h a rr ie ra  poznała 
podczas na kręca n ia  zdjęć 
do f i lm u  „B a b e ttę  idzie 
na w o jn ę ” .

Jutro 8 stron

SP R A W A  „S p ie g la ”
w  da lszym  c iąg u  t r z y ­
m a w  n a p ię c iu  op in ię  
p u b lic zn ą  N R F. Spowo­
dow ała  ona ba rdzo po 
w ażn y  k ry z y s  p o lity c z ­
n y  oraz zapow iedź u- 
s tą p ie n ia  z rządu ko a li 
c y jne go  m in is tró w  na­
leżących do  FD P. FDP 
dom aga się d y m is ji m i 
n is tra  o b ro n y  Straussa 
— głów nego spra w cy  
p o lic y jn y c h  re p re s ji t 
bec p o pu la rne go  J 
ch o dn ion iem ie ck ieg o  ty  
go dn ika . Jeś li kan c lerz  
A d en au er n ie  us tąp i, 
g ru d n ia  b r .  F D P  w y ­
p ro w a dz i sw o ich  m in i­
s tró w  z rząd u  bo ńsk ie - 
g  o. W  da lszym  ciągu 
o d b yw a ją  się m an ifes ta  
c je  lud no śc i p rze c iw ko  
an tysp ie g lo w sk ie j a k c ji 
bońsk iego rządu.

Na zd ję c iu  : m uzycz­
n y m  bestse lle rem  w 
N R F  został „S p le ge l- 
tw is t” , skom ponow any 
na do roczn ym  b a lu  pra 
sy w  Bonn .

(CAF)

P Z P R
odrzuca
odwołanie
Górnika

W A R S Z A W A  PA P. Pre­
z yd iu m  Z arządu Po lsk iego 
Z w ią zku  P i łk i  N ożne j roz­
p a try w a ło  na sw ym  os ta t­
n im  posiedzen iu od w o ła n ie  
G ó rn ika  Zabrze od decy­
z j i  u ka ra n ia  d y s k w a lif ik a  
c ją  do m a ja  przyszłego ro  
k u  czołow ego p iłk a rz a  te ­
go k lu b u  E rnesta  P O H LA * 

Zarząd jeszcze ra z  uzn a ł 
słuszność po s ta no w ie n ia  
W yd z ia łu  G ie r i  D yscyp li­
n y  i  d o da tko w o  s tw ie rd z ił*  
że dochodzenie p rzeprow a­
dzone przez W G iD  w e w łal 
ś c iw y  sposób w y ja ś n iło  o - 
ko liczn ośc i i  p rze b ieg  w y ­
da rzeń w  B ra ty s ła w ie . Po­
na d to  zarząd p o d k re ś lił, 
że W G iD , b io rą c  pod uw a­
gę to ,  że P o h l b y ł w ie lo ­
k ro tn y m  rep rezen tan tem ; 
P o lsk i i  m a  t y t u ł  zasłużo­
nego m is trz a  spo rtu , zasto 
sow ał w obec n ie g o  nad­
zw ycza jn e  z łagodzen ie ka­
ry .

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S/S „C IE S Z Y N ’« «  z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „G N IE Z N O ”  — % D an ii 
pod balastem .

S /S „B R Y G A D A  M A K Ó W * 
S K IE G O ”  — z D a n ii pod ba­
las te m .

S/S „K IE L C E "  z  D an ii 
pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „H U T A  FER R U M ’ « — 
do H iszpa n ii z cem entem .

S/S „K O P A L N IA  SZOM- 
B IE R K I’« — do  F in la n d i i  z
w ęg lem . 

S/S „E

„B IE L S K O ”  O D B Ę D ZIE  
JU B IL E U S Z  Z A  G R A N IC Ą

PARO W IEC  P o lsk ie j ż e g lu ­
g i M o rsk ie j s/s „B ie ls k o ”  —

zbu do w an y  w  1958 r .  w  Stocz 
n i Szczecińskie j im . A d o lfa  
W arskiego, w ych o d z i w  sw ój 
99 re js  do A m ste rd am u. Set­
nym  re jsem  s/s „ B ie ls k o ”  bę­
dzie po dróż z A n tw e rp ii do 
Odense. S ta te k  p ły w a  pod 
banderą P Ż M  od po czątku  i  
b y ł  e ksp loa tow a ny  o s ta tn io  w  
tra m p in g u  b lis k ie g o  i  ś redn ie  
go zasięgu. D ow o dzi n im  k p t. 
ż. w . E d w ard  SW ILAS.

N A  ŁO W IS K A C H :

B IE Ż Ą C Y  m ies iąc je s t w y ­
ją tk o w o  n ie p o m yś ln y  d la  na­
szego ryb o łó w s tw a . W  ciągu 
20 d n i lis top ad a  sz to rm y w y ­
t r ą c i ły  z eksp lo a ta c ji na M o­
rzu  P ó łno cnym  10 dn i, a na 
B a łty k u  11 d n i, ryb a cy  m a ją  
w ię c  pow ażne zaległości, no tu 
ją c  za le dw ie  46 proc. w ykon a  
n ia  p la nu ,

K U T E R  „Ust-46”  „K O R A ­
B IA ”  z U s tk i, w ychodząc z .

p o r tu  na łow iska , z d e rzy ł się 
z h o lo w n ik ie m  „Z b ig n ie w e m ’«, 
Idącym  z b a rk ą  na  h o lu . K u  
te r  dozna ł po w ażn ych uszko­
dzeń. Duże p rze c ie k i w  k a d łu  
b ie  g ro z iły  za ton ięc iem  jed no s t- 

' k i. W o s ta tn ie j c h w il i  zdą ży ł 
p rzy jść  je j  z pom ocą s ta te k  
ra to w n ic z y  „R -2 ” , k tó ry  k u ­
te r  „U st-46”  w p ro w a d z ił do 
p o r tu . '

R O ZK R Ę C A N A  B A R K A

G D A Ń S K IE  B iu ro  K o n s tru k  
c j i  T a b o ru  M orsk ieg o opraco­
w u je  p ro je k t k o n s tru k c ji ba r 
k i  m o to ro w e j d la  In d o n e z ji. 
P ro je k t te n  je s t o ty le  c ieka­
w y , żę b a rk a  będzie się sk ła ­
dać z trze ch  segm en tów , k tó ­
re  m ożna skręcać, a w  w y ­
padku  po trze b y  po no w nie  
rozm on tow ać.
W  PORCIE:

PR ZY nabrzeżach przebyw a 
40 jed no s tek , w  ciągu osta t­
n ie j do by  prze ładow ano 33 458 
to n . Na nabrz. B y to m sk im  m /s  
„M a r ie  N ub e l”  ( fr .)  w y ład o ­
w u je  7 ty s . to n  pszenicy na 
w agony. M /s  „Seve ro les”  
(radź.) w y ła d o w u je  fo s fo ry ty  a -  
f ry k a ń s k ie  d la  CSRS.

Na w e jśc iu : m /s  „L id ic e ”  
(czechosl.) z rudą m anganową 
i  d ro b n icą  z  K u b y .
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DZIŚ'
RAJVO «■

j ą
GWAŁTOWNY 
ATAK ZIMY 
NA EUROPĘ 
ZACHODNIĄ

+  LO N D Y N  PA P. Jedna % 
na jgo rszych  je s ie n i w  h is to r ii 
E u ro p y '1 — ta k  nazw ano naglą 
ofensyw y z im na, ja k a  os ta tn io  
naw iedz iła  Eu ropą zachodnią. 
Z  w y ją tk ie m  P o rtu g a lii w szyst­
k ie  k ra je  ko n ty n e n tu  prze ży ły  
fa lą  śnieżyc, w ic h u r  I gw a ł­
townego spa dku te m p e ra tu ry .

W  A n g lii zim a spow odow a­
ła  śm ie rć  13 osób. 9 osób zgi­
nę ło  na sku tek  k a ta s tro fy  ma­
łe j łodz i ra tu n k o w e j, zatop io­
ne j przez szale jący sztorm . 2 
osoby po n io s ły  śm ie rć  w  za­
w ie i śn ieżne j, ja k a  przez k i lk a  
naście godzin szala ła w  gó­
rach  W a lii. W  L o nd yn ie  zano­
tow ano na jn iższą  te m p era turą  
w  lis topadz ie  od początku bie­
żącego stu lecia.

Całe pó łnocne W ło chy. Szwaj 
Carla 1 w ląksza część p o lućn io  
w ych  N iem ie c  zosta ły p o k ry te  
śniegiem . O b lodzenie d róg do­
pro w a dz iło  do w ie lu  w ypa d­
kó w  sam ochodowych. Śnieg 
spadł rów n ie ż  w  Paryżu .

CERN W ŻAŁOBIE

♦  GENEW A PA P. F lag i po­
w iew ają ce na bu d yn ka ch  Eu­
rope jsk iego O środka Badań 
N u k le a rn ych  (CERN) w  Gene­
w ie , spuszczone zosta ły  do po­
ło w y  m asztu na zna k  żałoby 
po  śm ie rc i na js ław n ie jszego z 
za łożyc ie li tego ośrodka , p ro ­
fesora duńsk iego N ielsa B O H ­
R A. G enera lny d y re k to r  CERN, 
p ro f. W EISSKOPF, po dkre ś lił, 
że CERN n ie  m óg łb y, is tn ieć, 
gd yb y  n ie  w y s i łk i  uczonego 
duńskiego, k tó ry  dą ży ł do 
stw orzenia w  E u ro p ie  m iędzy­
na rod ow ej p la có w k i, pośw ieco­
ne j badaniom  nu k le a rn ym .

RAPORT
PODKOMITETU ONZ
W SPRAWIE 
SYTUACJI W ANGOLI

♦  N OW Y JO R K PA P. Podko- 
m . at Zgrom adzenia Ogólnego 
N Z , k tó ry  bada ł sy tu ac ją  w  
A n g o li, o p u b lik o w a ł 88-*tron i- 
cow y  ra p o rt na t.en tem a t, .ktjó 
r y  m a s ta n o w ić  podstaw ą d y ­
s k u s ji w Z g rom adzen iu  o g ó l-, 
nym . R a p o r t, ten ' s tw ierdza m, 
ht? ż c  rząd  pó rfto gś iśk r fiu is i 
uznać p ra w o  A n g o li do samo­
sta no w ie n ia , po łożyć k ie s  zbró j 
ne j a k c ji l  rep re sy jn ym  posu­
nięc iom  w obec lud u ango lsk ie - 
go, og łos ić  powszechną am ne­
s tią  d ia  w ięźn ió w  p o lity cz ­
nych i rozpocząć rozm ow y z 
za in tere sow an ym i ug rupow a­
n ia m i ań g o lsk im l w  celu osiąg 
niącja po rozum ien ia  co  do 
przyg o to w an ia  w o ln ych  w yb o ­
ró w  i  pow ołan ia  reprezenta­
ty w n ych  in s ty tu c j i  p o lity c z ­
nych . w  celu przekazania w ła - 
dzy ludnośc i tego te ry to r iu m .

„WYWIAD”

♦  PARYŻ. Piosenkarka. G Io - , 
r ia  LASSO, ud z ie liła  w yw ia d u  I  
przed m ik ro fo n a m i rad ia  be l- 1 
g ijsk te go . Oto Jego fra g m e n t: > 

„U w ie lb ia m  m a la rs tw o . M am  l 
w  m ieszkan iu k i lk a  p lą kn ych  J 
obrazów ” ; *

„C o  one p rze ds ta w ia ją ” ? 
zapyta? dz ienn ikarz .

O ko ło  4 m ilio n ó w ’* — b rzm ią  i  
la  odpow iedź.

„MINUTEMAN**
ODPALIŁ

♦  W A S ZYN G TO N  PAP. Węzo 
r a j z P rzy ląd ka  C anave ra l na 
F lo ryd z ie  w ys trze lon o  n a jno w  
szy a m e ryka ńsk i poc isk  ra k ie  
to w y  da lekiego zasiągu. „ M i-  . 
rtu tem an ’". B y ła  to  pie rw sza ś  
» k o ń c z o n a  pow odzen iem  p ró - a 
ba tego poc isku  p<? ca łe j » -  *  
r i i  n ie w yp a łó w . Poprzedni 

1 nu te m a n”  rozpad ł sią rtad 
J  rzu tn ią , a jeg o o d ła m k i port. 
f  n i ly  załogą w y rz u tn i.  W ystrze­

lo n y  obecnie poc isk  p rze by ł 
odległość ok, 5 tys . km .

GDAŃSKI EPILOG
POWSTANIA
LISTOPADOWEGO

•j se- 
i ,.M1 i  
I Wy- 5 
po ra- J 
s trze- ?

N a  m ię d zy n a ro d o w e j w idow ni

i  o -  ?
tń- f  
też f  
i-c- f

4
: i  
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4- O S TA T N I A K T  trag iczne­
go końca Pow stan ia L is to pa do­
wego 1 rozegra ł sią pod G dań­
skiem . Pisze o ty m  W ito ld  M ąż 
n ic k i w  „D z ie n n ik u  B a łty  
k im ” .
■ y :  ' M a lb o rku . E lb lągu , K w i-  
d zy jtiu , Tczew ie a także w  o- 
ko licżn ych  m iasteczkach 
wsiach ju ż  bez b ro n i p rze by- ę 
w a ło  w o jsko  po lsk ie , k tó re  po  a 
p rzegrane j k a m p a n ii z a fm ią  1 
carską p rze kro czy ło  w  p ie rw - f  
szych dn iach pa źdz ie rn ika  1831 i  
r . ówczesną g ran icą  K ró le s tw a  i  
Kongresow ego. S ta ło sią to  T 
m iędzy B ro d n icą  a G o lu b ie m . f  

In te rn o w a n e  przez w ładze s 
p ru sk ie  po lsk ie  od dz ia ły  spą- # 
d z lły  na z iem i gdańskie j w ie -  ń 
le  m iesięcy. Pod p re s ją  w ład z  i 
p ru s k ic h  część z n ic h  — po  T 
am n es tii — w ró c iła  do k ró le -  f  
e twa, a  kad ra  o fice rska  rozpo i  
cząia tu ła czką  za g ran icą . T y c h  i  
żo łn ie rzy , k tó rz y  n ie  c h c ie li i  
w racać popądzono d o  ro b ó t f  
fo rteczn ych  w  G dańsku. I ła -  # 
wie 1 G rudz iądzu. W ie lu  z i  
n ie b  po pe łn iło  u m o b ó je tw o . I

USTĄPIENIE PIĘCIU, M IN I­
STRÓW FDP z rządu Adenauera 
jest w szczególnych warunkach Nie­
miec zachodnich czymś więcej aniże­
li  zwykłym przesileniem gabineto­
wym. Jest to wstrząs który narusza 
samą strukturę polityczną NRF, u-

ko.

Rząd N R F czerpał na jw ię ksze  k o rz y ­
śc i po lityczne  1 gospodarcze z p ra w  rzą­
dzących zim ną W ojną. D latego n ie  chc ia ł 
1 n ie  m óg ł p rz y ją ć  do w iadom ości zm ian, 
ja k ie  zaszły w  uk ła dz ie  s il na św iecie.

P o te nc ja ł N R F W zrósł tym czasem  do

Zmierzch ery

-nych kolach politycznych i  wojsko­
wych Waszyngtonu, zdobyć takie po­
tężne, militarne środki działania, aby 
w rękach Bonn znalazł się klucz do 
wojny i pokoju w Europie.

Z  TEG O  J U Ż  PROSTY W N IO SEK : B u n­
desw ehra m us i posiadać b roń atom ow ą 
po  to , aby m óc na rzuc ić  sw ym  so juszni­
ko m  w łasną p o lity k ę  na te re n ie  eu rop e j­
s k im . N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że ten  
p u n k t w idzen ia  w  p e łn i podzie la dziś 
kan c le rz  Adenauer.

sankcjonowaną 13 laty nieprzerwa­
nych rządów starego kanclerza.

Afera „Spiegla”  jest tylko przyslo 
wiowym kamieniem, który wywołał 
lawinę. Warunki dla obecnego kry­
zysu politycznego dojrzewały nato­
miast od 1939 roku, kiedy to bliscy 
współpracownicy kanclerza usiłowali 
skłonić go do ustąpienia i  przyjęcia 
znacznie mniej eksponowanego poli­
tycznie stanowiska prezydenta NRF.

Co najmniej od roku 1961, od cza­
su kolejnych krótkich spięć w sto­
sunkach między Waszyngtonem i 
Bonn, jasne jest, że dni kanclerstwa 
Adenauera są policzone i że zmiana 
na stanowisku szefa rządu nie może 
być tylko sprawą personalną.

DRUGA KONCEPCJA POLITYCE
NA BONN, ku której zdaje się skla 
niać obecny minister spraw zagra­
nicznych SCHROEDER, widzi w ta­
kiej polityce swego rządu niebezpie­
czeństwo izolowania NRF na margi­
nesie żywego dialogu dwóch wiel­
kich mocarstw — Związku Radziec­
kiego i USA. Zdaniem tej opozycji 
antyadenauerowskiej realna ocena sy 
tuacji międzynarodowej zakłada, że 
Niemcy zachodnie powinny zakre­
ślić sobie skromniejsze ambicje, aby 
uzyskać trwały wpływ na politykę 
europejską NATO.

A denauera

tego stopn ia , że B o nn czuło się na silach 
w ys tą p ić  z żądan iem , aby p o s tu la ty  n ie ­
m ie ck ie  p rzy ję te  zosta ły  za podstaw ę po­
l i t y k i  e u ro p e jsk ie j Zachodu. N a ty m  tle  
z ro d z iły  się rozb ieżności m iędzy B ia łym  
D om em  a pa łacem  ka n c le rsk im  w B o nn .

W KOŁACH POLITYCZNYCH 
NRF zdawano sobie sprawę z tego, 
te nie można na dłuższą metę pro­
wadzić w roku 1962 polityki z pierw 
szych lat pięćdziesiątych. W poszuki 
waniu nowej koncepcji politycznej

A U TO R Y TE T  AD E N A U E R A  w  p ie rw - 
■zvch la ta ch  is tn ie n ia  N R F o p ie ra ł się 
g łó w n ie  na ty m , że szybk i w z ro s t po te n ­
c ja łu  gospodarczego i m ilita rn e g o  NRF 
leża ł na  U n ii ów czesnej p o l i ty k i a m e ry ­
k a ń sk ie j, zw iązane j na trw a łe  z na zw i­
sk iem  Johna F o rs te ra  D U LLESA . A le  ju ż  
sam sekretarz, s tanu E isenhow era pod k o ­
n ie c  swego życ ia  zda w ał sobie sprawę, 
że jeg o koncep c ja  p o l i ty k i „ n a  kraw ęd z i 
w o jn y ”  s ta ła  się anach ron izm em . Że w  
w a ru n ka ch  ró w n o w a g i (móW iąc z  g ru b -

Bez względu na to jak skończy się 
obecny kryzys polityczny — era 
Adenauera dobiega swojego końca. 
Jednakże rezerwy, jakim i rozporzą­
dza chwilowo pokonany Strauss i je­
go przyjaciele polityczni są tak 
znaczne, że nawet po takim czy in­
nym rozwiązaniu kryzysu politycz­
nego w Bonn wszelkie prognostyki 
należałoby uznać za przedwczesne.

Bonn zarysowały się dwie (z grub­
sza biorąc) koncepcje.

Jedna z tych koncepcji, której naj­
bardziej eksponowanym rzecznikiem 
jest minister STRAUSS, zmierza do 
tego, aby wykorzystując kluczową 
rolę, jaką NRF odgrywa w systemie 
militarnym NATO w Europie oraz 
poparcie jakie bońska polityka „z po 
zycji siły”  posiada w konserwatyw-
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rudy, herbata, tytoń, orzeszki 
ziemne, włókno kokosowe

®  Rozmowy
polsko -
jugosio w iańskie

•  Spotkanie 
Rapacki 
-  Kartfelj

BELGRAD PAP. Jak 
donosi Agencja Tanjug, 
Edvard Kardelj, wice­
przewodniczący Jugoslo 
wiańskiej Związkowej 
Rady Wykonawczej, 
przyjął we wtorek po 
południu ministra spraw 
zagranicznych PRL Ada 
ma Rapackiego i odbył 
z .im przyjazną rozmo­
wę.

WCZORAJ o godz. 23 
w gmachu Sekretariatu 
Stanu do spraw zagra­
nicznych Jugosławii ioz 
poczęły się oficjalne roz 
mowy między delegacją 
Polską i Jugosłowiańską.

2 5  L A T  
P R A C Y

P R ZEZ 25 la t  p ra co w a ł
nad S ło w n ik ie m  Biogram 
flc zn ym  te a tru  po lsk iego 
p ro f. S tan is ław  D ąbrow ­
s k i. J a k  tw ie rd z i a u to r  
s ło w n ik  oddany będzie do  
d ru k u  za ro k . (iw s)

IMPORT:
IT E fQ D flS tT  •  komP|etne obiekty przemysłowe, E l iw l  I S i i l  •  chemikalia, szyny, papier

Polsko-indyjski 
protokół handlowy

NEHRU
c decyzji 
CtlRL

DELHI PAP. Premier 
Indii, Nehru oświadczył 
dziś w parlamencie, że 
dotychczas nie otrzymał 
jeszcze chińskich propo 
zycji w  sprawie przer­
wania ognia, ale z chwi 
lą ich oficjalnego prze­
słania rządowi Indii, -zo­
staną cne .rozpatrzone 
z całą uwagą.

Dyskusja
(Dokończenie ze str.. 1)

nizację kierowni­
czych organów par­
ty jnych na zasadzie 
produkcyjnej.

W toku dyskusji 
stwierdzono, iż do-, 
tychczasowe posunię­
cia w  zakresie reorga 
nizacji zarządzania 
produkcją, dały już 
pozytywne w ynik i, 
czego dowodem jest 
m. in. zwiększenie 
tempa przyrostu pro­
dukcji przemysłowej 
i  rolniczej w  ciągu 
ostatnich lat.

Generalny wnio­
sek, jak i wyciągają 
w związku z tym  
pierwsi uczestnicy 
dyskusji, brzmi: na­
leży nadal doskonalić 
metody zarządzania 
produkcją.

Dyskusja komtynuo 
wana jest w  dniu 
dzisiejszym*

WARSZAWA PAP. WE WTOREK PODPI­
SANO W WARSZAWIE PROTOKÓŁ IIANDLO 
WY, KTÓRY USTALA ZAKRES . WYMIANY 
TOWARÓW MIĘDZY POLSKĄ I  INDIAMI W 
ROKU PRZYSZŁYM I  PRZEDŁUŻA JEDNO­
CZEŚNIE NA ROK PRZYSZŁY OKRES WAŻ­
NOŚCI WIELOLETNIEJ UMOWY HANDLÓ­
WKI I  PŁATNICZEJ ZAWARTEJ MIĘDZY 
OBU KRAJAMI W 1959 R.

POLSKA importować 
będzie z Ind ii rudę że­
lazną, rudę manganową, 
mikę, szelak, jutę i  wy­
roby z juty, skóry kozie 
surowe, herbatę,, kawę, 
tytoń, korzenie i przy­
prawy, orzeszki ziemne, 
włókno kokosowe i  in­
ne towary.

Eksport z Polski do 
Indii obejmie maszyny

urządzenia — sprzęt 
górniczy, obrabiarki, a~ 
paraturę elektryczną, 
kompletne obiekty prze 
mysłowe itp., a także 
chemikalia, papier, szy­
ny i zestawy kolejowe, 
sprzęt precyzyjny i po­
miarowy itp.

R E A L IZ A C J A  n o w o  za­
w a rte g o  p ro to k o łu  p o w in ­
na p rzyn ie ść w zro s t ob ro­
tu  to w a row eg o m ię dzy  o- 
bu  k ra ja m i o 12 p ro c. w  
s to sun ku  do us ta leń  podob 
nego d o ku m e n tu  podp isa­
nego na ro k  b ie żący . Tak 
w ię c  w  da lszym  c iąg u  u- 
trz y m a  się is tn ie ją c y  m ię­
dzy  Po lską i In d ia m i 
w zro s t w y m ia n y  to w a ro ­
w e j, k tó ry  s p ra w ił, że o- 
b ro ty  m ię dzy  ob u  k ra ja ­
m i w ynoszące w  1959 r . 49 
m in  z ł dew . w  ro k u  ub ieg 
ły m  p o w iększy ły  się do 9S 
m lf t r ł  dew-. - .

W a rto  przyp om n ie ć , że 
przed k ilk o m a  d n ia m i za­
w a rta  została m iędzy obu 
k ra ja m i now a um ow a o 
w spó łp racy  gospodarczej 
p rze w id u ją ca  : dostarczenie 
przez Po lskę za ponad 129 
m in  z ł dew . sprzę tu  in w e  
s tycy jn e g o  do In d i i .  W pra 
w dz ie  d o ku m e n t te n  nie 
ma ścisłego zw iązku  z p ro  
to ko le m  w to rk o w y m , to  
je d n a k  w p ły w  jeg o na da l 
sze o żyw ie n ie  h a n d lu  m ię ­
dzy Po lską  i  In d ia m i je s t 
oczyw is ty .

W o jn a
0  „W o jn ę“

O G R O M N YM  sukcesem  
cieszy ła  się w  A w in io n ù  
sztuka G ira u d o u x  „W o j­
n y  tro ja ń s k ie j n ie  bę­
d z ie ". w ys taw io na  przez 
T e a tr  VU ara . Prasa fra n ­
cuska skom e n to w a ła  dow ­
c ip n ie  te n  fa k t.  poda jąc, 
iż  w o jn a  tro ja ń ska  w yw o -

• la ła w o jn ę  o m ie jsca
1 w idow ni, (iws)

Uroczysta
akademia
w Klubie ZBM

f j l l t t
m m

W C ZO R A J, na zakończe­
n ie  M iędzynarodow ego T y  
go dn ia  S tudenta, odby ła  
się w  k lu b ie  ZB M  akade 
m ia , zorganizow ana przez 
Radę O kręgow ą ZSP.

P rzem ów ien ie  na tem a t 
r o l i  o rg a n iza c ji studenc­
k ie j i  tra d y c y jn ie  obcho­
dzonego M iędzynarodow ego 
T ygo dn ia  S tudenta — w y ­
g ło s ił przew odn iczący Ra­
d y  O kręgow e j ZSP — R y­
szard T O B O ŁK IE W IC Z.

O współpracy studen­
tów z zakładami pracy i 
Związkami Zawodowy­
mi mówił sekretarz Wo 
jewódzkiej Komisji. 
Związków Zawodowych 

Zbigniew TURKIE­
WICZ.

P o zdrow ie n ia  od m ło dz ie  
ży a fry k a ń s k ie j p rzekaza li 
s tu d iu ją c y  na P o litech n ice  
Szczecińskie j — T u n e zy j-  
czyk  Sm ida A B D A L L A H  i 
abso lw ent U n iw e rsy te tu  
Jag ie lloń sk ieg o w  K ra k o ­
w ie  — Saleh H A M A R N E H  
z A lg ie ru .

W części a r tys tyczne j 
vys tą p ił chó r aka de m ick i 

P o lite c h n ik i Szczecińskiej, 
oraz Zespół Pieśni i  Tań­
ca ZBM .,

(kg)

U Tbant przyjął 
I. Winiewicza

NOWY JORK PAP. 
20 bm. p.o. sekretarza 
generalnego ONZ U 
Thant przyjął przewodni 
czącego ’ delegacji pol­
skiej na XV II sesję 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wiceministra spraw 
zagranicznych Józefa 
Winiewicza i odbył z 
nim długą rozmowę na 
tematy związane ze spra 
wą Kuby i innymi za­
gadnieniami interesu ią- 
cymi ONZ.

TamtówoJy
N A  SZOSIE W o lin  — 

D argobądż p i ja n y  m oto­
c y k lis ta  — Bogdan G. w je  
cha ł na p rzyd ro żne  drze­
w o, ponosząc śm ie rć  na 
m ie jscu .

W Y C IE C Z K Ę  k a ja k o ­
wą (?!) na Z a le w  Szczeciń 
s k i u rzą dz iło  sobie wczo­
r a j dw óch m ieszkańców  
w s i KErnosjęe k . W olina . 
cJeden: z n ic h  -zabrał ze so­
bą k ilk u n a s to le tn ie g o  sy­

na,. “ ' - v~  ' ........
W  pe w nym  m om encie, 

w sku te k  p rzec iążen ia  i  w y  
so k ie j fa l i  k a ja k  • w y w ró ­
c i ł  sie. O jc iec ch łopca — 
S tan is ław  K . — u to n ą ł k i l  
kanaście m e tró w  od . brze­
gu — Jego syn i  d ru g i 
mężczyzna z d o ła li s ię  u ra ­
tow ać

M ilic ja  p ro w a dz i w  te j 
sp ra w ie  energ iczne docho­
dzenie.

W P O D JU C H A C H  p rzy  
u l. S ie ra dzk ie j 19 zap a lił 
się te le w iz o r m -k i „S zm a­
ra g d ” . Z aa larm o w an a straż 
ugasiła  pożar. P rzyczyną 
ognia b y ło  zw arc ie  wew 
n ą trz  apara tu .

Cap)

Ordonez
żegna arenę

H A W A N A . Jeden z n a j­
s łyn n ie jszych  h iszpańskich 
to re ad o rów  . A n to n io  O rdo ­
nez o z n a jm ił w  ty c h  
dniach’ p ó  co rr id z ie  w  s 
l ic y  P e ru , L im ie , że w  
co fu je  się ze swego n; 
bezpiecznego zawodu.

Konferencja prasowa 
prezydenta Kennedyego
(Dokończenie ze str. 1) niczały się wyłącznie do 

sprawy Kuby i nie doty 
ści na Kubie zainstalo- czyły żadnych innych 
wana. Jeśli porozumie- problemów międzynaro- 
nie w tych kwestiach dowych.

“  k ^ n e d y  oSw ia d -
Kennedy — istnieć będą DALEJ, ze Stany
gwarancje, że Kuba nie Zjednoczone są zam„erę 
będzie wykorzystywana !5>wan®. w propozycji 
dla „celów agresyw- Brazylii w sprawie prze 
Ipych” , S.tany JZjędąoczo,, kształcenia Ameryki La 
ne zgodnie z poprzednim emskie] w strefę bezato 
oświadczeniem „a n f  me mową, podobnie jak w
zainicjują, ani me ze­
zwolą na agresję na 
półkuli zachodniej” . •

KENNEDY OŚWIAD­
CZYŁ JEDNAK WY­
RAŹNIE, że Stany' Zjed 
noczone bynajmniej nie 
zrezygnują ze swej eko­
nomicznej i politycznej 
akcji przeciwko Kubie. 
Podkreślił on, że jeżeli 
premier Castro nie zgo­
dzi się na inspekcję na 
miejscu, Stany Zjedno­
czone będą musiały u- 
żyć innych sposobów dla 
stwierdzenia, że ofen­
sywna broń nie jest po­
nownie wprowadzana 
na Kubę. Prezydent nie 
sprecyzował tych sposo­
bów.

Kennedy stwierdził, 
że zarówno listy, które 
wymienił z premierem 
Chruszczowem (ostatni 
dotyczący wycofania sa 
mólotów ,.Ił 28”  otrzy­
mał we wtorek) jak i 
negocjacje w ONZ ogra

analogicznej propozycji 
dotyczącej Afryki.

Ograbił hasę związkową

Sprawowanie funkcji 
kasjera i księgowego
ułatwiało nadużycia

P R A K T Y K A  w ykaza ła , 
że jednoczesne spraw ow a­
n ie  po dw ó jn ych  fu n k c j i :  
księgow ego i kas je ra  w 
p rze ds ięb io rs tw ie , in s ty tu ­
c j i  czy zw iązku  je s t n ie ­
bezpieczne. S tw arza  moż­
liw o śc i i  u ła tw ia  pope łn ia 
n ie  nadużyć oraz ich  u k ry  
w an ie  drogą różn ych  kom  
b in a c ji,

T A K  b y ło  w  p rzyp ad ku 
Jerzego D ., by łego kasje­
ra i księgow ego Zarządu 
Z w ią zku  Zaw odowego Pra 
co w n ikó w  B u d o w n ic tw a  i 
P rzem ysłu  M a te ria łó w  B u­
d o w la n ych  w  Szczecinie.

W Y K O R ZY S TU JĄ C  tę 
dogodną s y tu a c ję , Jerzy 
D. w  okres ie  dw óch la t, 
ód 1960 r. do m a ja  br. 
p rzyw łaszczy ł sobie kw o tę  
121 600 z ł z kasy zw iązko­
w e j. D la zam askow ania 
d e fra u d a c ji Je rzy  D j ©dpo

w ie d n io  p ro w a d z ił księgo­
w ość R ob ił to  ta k  s p ry t­
n ie , że dop ie ro  po dw óch 
la ta ch  rew ide nc i Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  w pa d li 
na tro p  n a d u żyć  D ro b ia z­
gowe śledztw o p o tw ie rd z i­
ło  w  ca łe j p e łn i W /yniki 
r e w iz ji  zw iązko w e j.

W  TYC H  D N IA C H  Jerzy 
D. s ta ną ł przed Sądem 
W o je w ó d zk im  w  Szczeci­
n ie , k tó ry  uzna ł go w in ­
nym  nadużyć V w y m ie rz y ł 
m u *kn rę  io  la t w ięzien ia. 
P onadto sąd . o rz e k ł: prze­
padek 1/2 m ie n ia , u tra tę  
p r a w . p u b lic zn ych  i  oby­
w a te lsk ich  pra w  ho no ro - 
w ych  na la t  pięć. D odatko  
w o  sąd zasądził od oskar­
żonego zw ro t ca łe j kw o­
t y  121 600 z ł — Zarządow i 
Z w ią zku  Zaw odow ego Pra 
co w n ikó w  b u d o w n ic tw a  i 
P rzem ysłu  M a te ria łó w  Bu 
d o w lan ych . (y )

w  C Z W A R T E K  o godz.
12 w  Sądzie P o w ia to w ym  
d la  m. st. W arszaw y odbę 
dzie się oczekiw ana z o- 
g ro m n ym  zain teresow ać 
n iem  n ie zw yk ła  rozp raw a, 
w ytoczona przez w arszaw ­
skiego dz ie nn ika rza  Zb ig ­
n iew a K . R ogow skiego na­
szym film o w co m , re a lizu ­
ją cym  f i lm  „S p ó źn ie n i 
p rzechodn ie” .

Jak sobie p rzyp o m in a ją  
nasi C zy te ln icy , w  je d n e j 
ze scen f i lm u  odbyw a się 
ś lub  pa ry  boha te rów , od­
tw a rza n ych  przez Beatę 
T yszk iew icz  i B o gu m iła  
K o b ie lę  O tóż przed nakrę  
cen iem  te j sceny a k to rzy  
w ystoso w ali do sw ych zna 
jo m y c h  i p rz y ja c ió ł „n o r ­
m a lne ” , d ru kow an e  zapro 
szenia na cerem onię ś lub u  
w  koście le B e rn a rd ynó w  
w W arszaw ie, n ic  oczyw i 
ście n ie  w spo m in a jąc , że 
ś lub odbędzie się na n ib y .

D op ie ro  po cere m o nii, 
goście, k tó rz y  t łu m n ie  z ja  
w i l i  się w  koście le dow ie­
dz ie li się, że p a d li o f ia rą  
ża rtu  ze s tro n y  a k to ró w .

Z b ig n ie w  K . R ogow ski 
dom aga się od f ilm o w c ó w  
odszkodow ania w  w ysoko­
ści 60 z ł, a w ię c  dziennej 
s ta w k i za s ta tys to w a n ie  dc* 
f i lm u .

D od a jm y, że procesem  
in te re su je  się rów n ie ż  pra 
sa zagran iczna, m . in . w ło  
ska i fran cuska , k tó re  po­
da ły  w iadom ośc i na te n  te  
m at.

( „K u r ie r  P o lsk i” )

M ą ż
za 10 tys.
d o la ró w

N OW Y JO R K PAP. „D ę b  
rze, je ś li ta k  bardzo je s t 
pa n i zakochana w  m oim  
mężu, może go sobie pa­
n i w ziąć, za 10 tys ięcy do­
la ró w ”  — ośw iadczy ła  w ie l­
koduszn ie pani B abcock 
z Los Angeles 35-letnieJ 
boga te j w dow ie , k tó ra  f l i r  
to w a la  z je j  mężem. W(J<* 
wa zap łac iła . Jed na k  Jitż 
po i i  godz inac łi mąż po­
w ró c ił do sw e j da w n e j żo 
ny. W dow a g roz i, że za­
skarży panią Babcock do 
sądu, b y  odzyskać „ to ­
w a r”  a lbo pieniądze.
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KIEDY MOWA O 
POSTĘPIE TECH­
NICZNYM — CZĘ­
STO JESZCZE SŁY­
SZY SIĘ OPINIĘ: 
DAJCIE NOWOCZE­
SNE MASZYNY, NO 
WOCZESNE URZĄ­
DZENIA — A BĘ­
DZIE POSTĘP TECH 
NICZNY. CZY MO­
ŻNA SIĘ ZGODZIĆ 
Z TEGO RODZAJU 
POGLĄDEM?

GRAC NA 
WSZYSTKICH 
KLAWISZACH!

PIERWSZY śnieg 
sprawił wiele radości 
naszym milusińskim. 
Roj no i gwarno było 
zwłaszcza w Parku 
Kasprowicza, na Ja­
snych Błoniach, a tak 
że na licznych pla­
cach i skwerach u- 
licznych, gdzie mocno 
skropiony jesiennym 
deszczem dywan 
śnieżny utrzymał się 
stosunkowo długo.

NA ZDJĘCIU: pląt 
ka chłopców zajęta 
jest lepieniem śnież­
nego bałwana. Nic to, 
że śnieg miesza się 
z rozmokłą ziemią. Za 
bawa była „na sto 
dwa” , a ulepiony 
bałwan, ku zadowolę 
niu maluchów, dum­
nie przez kilka go­
dzin „trzymał war­
tę”  na placu zabaw.

Na tropach postępu technicznego

SYTUACJA barycz 
na w Szczecinie zmie 
niała się w ciągu u- 
biegłej doby niczym 
w kalejdoskopie. Był 
śnieg, był deszcz, by­
ło nawet słońce, a 
wieczorem przymro­
zek!

NA ZDJĘCIU: prze 
zorna mama ze swy­
mi pociechami space 
ruje po Jasnych Bło 
niach pod barwnymi 
parasolkami.

NAJWIĘCEJ na 
śnieżną pluchę narze 
kali dozorcy domowi 
i  sprzątaczki uliczne. 
Za nieoczyszczenie 
przed domem chodni 
ka trzeba zapłacić 
mandat. Sprzątaczki 
mają szczególny obo­
wiązek pilnowania, 
by ścieki deszczowe 
na krawężnikach jez 
dni funkcjonowały 
należycie.

Tekst (a)
Zdjęcia St. Cieślak

Pytanie raczej re­
toryczne. Gdybyśmy 
chcieli rozwijać nową 
technikę l i  tylko w  o- 
parciu o inwestycje w 
maszynach i urządze­
niach — niedaleko by­
śmy ujechali. Zresztą ży 
cie samo potwierdza nie 
słuszność takiego poglą 
du. W naszych szczeciń 
skich zakładach prze­
mysłowych rozwija się 
ruch racjonalizatorski, 
przecież coraz żywiej 
przynoszący widoczne 
rezultaty w małej mecha 
¡nizacji, w poprawie or 
ganizacji produkcji itp.

Rzecz jednak w  tym, 
że rozwija się on jesz­
cze niedostatecznie. 
Konferencje samorządu 
w sprawie postępu tech 
nicznego ujawniły po­
ważne jeszcze niedoma­
gania i  jednocześnie 
niewyczerpane możli­
wości w zakresie roz­
wijania nowej techniki.

Cóż np . z tego, * *  W 
każd ym  zak ładz ie  pracy 
w y s iłk ie m  na ogół l ic z ­
nego k o le k ty w u  pow sta­
ły  rzeczowe i rea lne  p la  
n y  ro zw o ju  postępu tech 
nicznego, k ie d y  na sku ­
te k  n iedosta teczne j k o n ­
t r o l i  ic h  rea liza c ja  prze 
b iega oporn ie . W  w ie lu  
zak ładach p ra cy  zrea lizo 
■wano je  zaledw ie  w  50 
¿ roc. T rzeba s tw ie rd z ić , 
że p la n y  postępu tech­
nicznego n ie  uzyska ły  je  
szcże te j ra n g i, co np . 
p la n  p ro d u k c y jn y . W y ­
d a je  się, że dotychezaso 
w y  system  bodźców  w 
postaci fu nd uszu  rozw o­
ju  te c h n ik i n ie  zdaje 
egzam inu.

W ie le  en e rg ii m arnu je  
się n ie je d n o k ro tn ie  w eku 
te k  b ra k u  od po w ied n ie j 
o rg a n iza c ji w y m ia n y  do- 

• św iadczeń pom iędzy za- 
. k ła d a m i p ra cy . Często 
się u nas ta k  zdarza, że 
w  k i lk u  p o k re w n ych  za­
k ład ach rad z i się nad 
rozw iąza n iem  ide n tyczn e  
go p ro b lem u te chn iczne­
go — podczas gd y  w  za­
k ła d z ie  X  zosta ł on ju ż  
daw no po m yś ln ie  ro zw i­
k ła n y .

KIEDY „BASKA” 
PRACUJE

Olbrzymie rezerwy 
można wyzwolić w go­
spodarce materiałowej, 
jeżeli z pełną konse­
kwencją będzie się roz 
wijać postęp technicz­
ny na wszystkich płasz 
czyznach. W Stoczni 
im. A. Warskiego pod­
dano rewizji obliczenia 
wytrzymałościowe, świa 
domie idąc na stosowa 
nie materiałów o yryi 
szych parametrach. Ja­
kie są tego rezultaty?

W wyniku zmiany u- 
kładu uwręgowania w 
konstrukcji dziesięcio- 
tysięczników zaoszczę­
dzono 500 ton stali na 
jednej jednostce. W 
Szczecińskiej Fabryce 
Maszyn Budowlanych 
dokonano również rewi 
z ji norm materiało­
wych, dzięki czemu o- 
siągnięto znaczne osz­
czędności nie tylko na 
surowcu ale również 
na robociźnie. W Fa­
bryce Narzędzi w Szcze 
cinie-Dąbiu opracowano 
nową dokumentację 
produkcyjną oraz wyko 
nano z metalu przyrzą­
dy do plastycznego for 
mowania oprawek. W 
efekcie zaoszczędzono 
w skali rocznej 60 ton 
surowca oraz obniżono 
pracochłonność o 25 
procent.

P rz y k ła d y  odważnego 
s tosow an ia  n o w a to rsk ie j 
m y ś li te chn iczn e j w  na­
szych zak ładach prze m y 
s łow ych  m ożna w y licza ć  
jeszcze d łu go . I  to  ba r­
dzo dobrze . N iedob rze 
na to m ia s t, że odw aga i  
dążność do nowoczes­
n ych  rozw iązań te chn icz  
n ych  n ie  są jeszcze u- 
dz ia łem  ca łe j naszej ka­
d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczn e j i  ca łych  załóg. 
P ra k ty k a  dow odzi, że is t 
n ie je  jeszcze część in ż y ­
n ie ró w  l te ch n ikó w , k tó  
rz y  n ie  śledzą na bieżąco 
św ia to w ych  osiągnięć 
te c h n ik i, a często naw et

zaró w n o w  k o n s tru k c ji 
ja k  i w  te ch n o lo g ii. M u 
si m u  to w a rzyszyć  po­
s tę pu ją ca św iadom ość 
te chn iczn a  persone lu  in ­
ż y n ie ry jn e g o  i  załóg. 
T y lk o  bo w iem  w te d y  
m ożna m ów ić  o  popra­
w ie  jako śc i p ro d u k c ji,  o  
je j  unow ocześn ieniu , o 
o b n iż e n iu , c ięża ru w y ro ­
bów  i ich  p racoch łon­
ności. (Z . Cz.)

’///////////////A

POŁOWA
k ra jo w y c h
GAZET
na szczeciń skim  
papierze

O K O ŁO  po łow a  k r a jo ­
w ych  w y d a w n ic tw  gazeto­
w y c h  je s t od b io rcą  «ko l- 
w ińsk ieg o  pa p ie ru . M aszy­
na n r  1, p ro d u ku ją ca  ten 
ga tunek, je s t je d n ą  z n a j­
w iększych  w  Polsce. P a­
p ie rn ia  s k o lw iń ska  przyspa 
rza k ra jo w i w ie le  de w iz  — 
20 pro c . og ó ln e j p ro d u k c ji 
zak ładu e k sp o rtu je  się za 
granicę. F a b ryka  re a lizu je  
obecnie pow ażne zam ówię 
n ie  2,5 ty s . to n  pa p ie ru  ga 
setowego — d la  o d b io rc y  
tu re ck ieg o .

Z A K Ł A D  prze cho dz i w  
te j c h w il i ,  w  m yś! życzeń 
n ie k tó ry c h  k o n tra h e n tó w  
zag ran icznych, na  p ro d u k ­
c ję a rkuszow ego pa p ie ru  
gazetowego, m ającego le p ­
szą cenę, d a le j na p ro d u k ­
c je p a p ie ró w  pa ko w ych  z 
ce lu lozy b ie lo n e j oraz pa ­
p ie ró w  usz la che tn io nych 
p o w ie rzchn io w o . „ In fo r m a ­
c y jn e ”  p a rtie  n o w ych  asor 
ty m e n tó w  w ys ła n o  ju ż  do 
B ra z y li i i B e lg ii.  R ozm ia ry  
p ro d u k c ji zw iększą sie w 
przysz łym  ro k u  do u ru cho  
m ie n iu  c z w a rte j, m o n to ­
w a n e j obecnie m aszyny, 
k tó ra  w y p ro d u k u je  oko ło  
6,5 tvs . to n  n a p łe ró -r  pako 
W’ - h  *  m a k u la tu ry  7,»- 
k ła d  re a liz u je  n o m v jlf l |e  
swe zadan ia p ro d u k c y jn e  
— p la n  ilo ś c io w y  *a 18 u- 
h ie g lvch  m ie s ięcy  w yko n a  
n v  zosta ł w  102.6 nroe. XV 
ty m  okres ie S ko lw in  dostar 
ezy ł na ry n e k  1 52« to n  pa 
p le ru  w ię c e j a n iże li w  ana 
log icznym  oltTer*- “ Ł1— **
to 1*JSn> «A *ł

u ja w n ia ją  o p o ry  i bo jażn 
przed now oczesnym i roz 
w iąza n iam i.

DEKAPITALIZACJA
WIEDZY

U części naszej kadry 
inżynieryjno - technicz 
nej mamy do czynienia 
z zagadnieniem dekapi 
talizacji wiedzy. W nie 
których fabrykach
stwierdzono, że kw a lifi 
kacje inżynierów mimo 
posiadanych dyplomów 
właśnie wskutek zapo­
minania i  niedokształ- 
cania się nie odpowiada 
ją aktualnym wymaga 
niom. Powstaje więc 
wielki problem do­
kształcania kadry inży 
nieryjno -  technicznej, 
odświeżania i  uzupeł­
niania stwierdzonej dy­
plomem wiedzy.

T R Z E B A . ro z w ija ją c  
postęp te ch n iczn y , grać 
na w s zys tk ich  k la w i­
szach. M us i się on ro zw i 
ja ć  w szech stron n ie  tzn .

Klucze do serca
O N IE Z N A N Y M  szersze­

m u  og ó ło w i po lsk im  d ra ­
m a tu rg u  — am atorze, 
S taszczyku, pisze w  ostat­
n im  num erze „T e a tru ”  M . 
Padechow icz. C hodzi tu  o 
c iekaw ą postać k ra ko w ­
sk ieg o  ślusarza, o k tó ­
ry m  pow iad an o  w  la ta ch  
osiem dzies ią tych  ub ieg łego 
s tu le c ia , l t  „ d o ro b i ł  k lu ­
cze do  lu d z k ic h  serc ” . 
Św iadczy to  o  duże j popu 
la rn o śc i s z tu k  k ra ko w sk ie  
go rzem ieś ln ika , w ys ta w ia  
nych w  K ra k o w ie , W ar­
szaw ie, w e L w o w ie  i  in ­
n ych  m iastach. K a rie rę  
m is trz a  Staszczyka zapo­
czątkow a ła  nagrodzona na 
k o n k u rple  .-N-ac

BYŁ ŚNIEG 
-  NIE MA  

ŚNIEGU!...

I
 REUMATYZM jest 
starą chorobą, je j 
ślady odnajdujemy 
w prehistorii. Ale do 
piero tv ostatnich la 
tach badania nauko 
we zdołały rzucić 
nieco światła na do 
niosłość chorób reu­
matycznych, jako 
przyczyny śmiertel­
ności wśród dzieci, 
inwalidztwa młodzie 
ży i dorosłych, nie­
zdolności do pracy.

Wbrew panującej 
opinii, Polska nie 
jest krajem bardziej 
od innych zaatako­
wanym przez reuma 
tyzm. O jego rozmia 
rach może jednak 
świadczyć to, że co 
piąty obywatel na­
szego kraju w ja ­
kiś sposób jest do­
tknięty dolegliwoś- 

t  ciami reumatyczny- 
* mi... Przypisujemy 
|  im  znaczenie społecz 
f  ne ze względu na 
f  skutki jakie wywolu 
* ją. Najgorszą posta­

cią jest reumatyzr 
■ dziecięcy — okołc 
' 20 proc. dotkniętych 
' | nim dzieci umiera 
' — duży procent po- 

zastałych przy życiu

.i

cierpi na wadę ser­
ca...

PRZYCZYNY po­
wstawania reumatyz 
mu nie zostały osta 
tecznie ustalone 
przez naukę. Potrafi 
ona jednak hamo­
wać rozwój choro­
by, zapobiegać je j 
następstwom. M. in.

polska reumatologia 
ma poważne zasługi 
w opracowaniu me­
tod tzw. leczenia reha 
bilitacyjnego. Potrzeb 
iest jednak znacznie 
'Hęcej niż możllwot 
.•i zakładów, któi 
nie mogą przyjąi 
wszystkich pacjen­
tów, wyczekujących 
na miejsca. Sanatoria

mają zaledwie 2 900 
miejsc dla chorych 
na reumatyzm. Pro­
blem będzie częścio­
wo rozwiązany po 
rozbudowie istnieją­
cych obiektów sana­
toryjnych — m. in. 
w Połczynie, Lądku, 
Busku, Solcu Kuj., 
Świeradowie, Iwoni­

czu i oczywiście w 
Ciechocinku.

Pacjenci dotknięci 
zmianami reumatycz­
nymi (liczy się ich na 
setki tysięcy), muszą 
'corzystać z fizykote 
rapii. Wszystkich cho 
rych sanatoria nie po 
mieszczą, potrzebne 
więc są odpowiednie 
zakłady fizylzo-balne-

ologiczne to miastach 
i  ośrodkach przemy­
słowych.

Specyfika choroby 
reumatycznej, która 
trwa latami, nakłada 
specjalne zadania na 
przychodnie reumato­
logiczne. Oczywiście, 
najwięcej może zdzia 
lać poradnia woje­
wódzka, dysponująca 
oddziałem klinicz­
nym, „pulą”  miejsc 
w sanatoriach i  o- 
środkach rehabilita­
cyjnych t odpowie­
dnio wyszkolonymi 
kadrami.

Ośrodki rehabilita­
cyjne, poza lecze­
niem, przygotowują 
ludzi do pracy w no 
wych zawodach, na 
jakie pozwala im  
stan zdrowia. Tu re­
sort zdrowia pertrak 
tuje ze spółdzielczoś­
cią inwalidzką w ce­
lu szerszego zatru­
dniania reumatyków 
w je j placówkach.

Reumatologia poi 
':*! dri*łf* «nofm nn 
atnrskim pracom 

est wysoko notowa­
na w świecie nauki.

(W. Kor.)

R e u m a ty z m  

— c h o ro b a  s p o łe c z n a

UMIERA
20 proc. dzieci

* *  ' ' t

Ks. Walter 
nie omylił 
się...

STRZAŁY ucichły i  na kory­
tarzu rozległ się tupot kilkudzie- 
sięciu par nóg. Zazgrzytały klu­
cze w zamku. Zamiast znienawi­
dzonego munduru hitlerowskie­
go strażnika, stlamszeni w celi 
ludzie ujrzeli szary szynel i  pod 
barankową uszanką pyzatą 
twarz radzieckiego żołnierza. O- 
tworzył na oścież drzwi, zapra­
szając do wyjścia.

— Jesteście wolni. Wychodź­
cie!

W gromadzie pijanych wolnoS 
cią ludzi wybiegł z więzienia o- 
dziany w pomiętą i  podartą su­
tannę ksiądz Jan WALTER. Do 
hitlerowskiego więzienia tra fił 
nie przypadkiem. Miano na nie 
go oko. Plebania ks. Waltera by 
la schronieniem ł  bazą zaopa­
trzeniową partyzantów radziec­
kich, ukrywających się Żydów, 
przedzierających się emisariu­
szy i  uchodźców — nikomu nie 
odmówiono tu posiłku ani spo­
czynku. Gestapo postanowiło pa 
łożyć kres działalności, o której 
wiedziano lub też się domyślano, 
Dzielny proboszcz tra fił do wię­
zienia.

Po zakończeniu działań wojen«
n y c h  ks. J . W a lte r  p rz y b y ł na  
Z ie m ie  Zachodnie . P rzez w ie le  lae 
b y ł proboszczem  w  U s tro n iu  M o r  
sk im . M ie jscow ość b y ła  a trakcy j-* 
na , zau fa n ie  p a ra fia n  szybko zdo 
by te . N ag le jednak,- n i  stąd n l  
zow ąd, p le ba n  o trz y m u je  polece 
n ie  przen ies ien ia  się do in n e j pa­
r a f i i  — do S ie lska pod Łobez.

P a ra fia  je s t b iedna i  zaniedba­
na. K s . .T. W a lte r  w y k o n u je  je d ­
n a k  po lecenia sw o ich  zw ie rzchn i 
kó w .

Cóż z ro b ił; że n a ra z ił się s w o im  
w ładzom  i  po pa d ł w  nie łaskę?

Ksiądz J. Walter, człowiek z 
wyższym wykształceniem, ka­
płan od 38 lat, ksiądz z ludu, bli 
ski jego codziennym troskom, pa 
trzyl trzeźwo na życie i  tak je 
też tłumaczył swym parafianom. 
Gdy zachodziła potrzeba, pleban 
zakasywał sutannę i  sam stawał 
do fizycznej pracy. Pracował spó i  
łecznie w ZBoWiD, uczestniczył 
w zjazdach, spotkaniach, uroczy 
stościach. Jako jeden z pierw­
szych podpisał Apel Sztokholm­
ski, organizował akcję pomocy 
dzieciom koreańskim. Nie znosił 
niesprawiedliwości i  fałszu.

P rzen ies ien ie  do S ie lska n ie  by« 
to  — ja k  się oka za ło  — koń cem  
s a n k c ji h ie ra rc h ii kośc ie lne j w  s to  
sun ku  do n iew ygodnego ks iędza -  
spo łeczn ika . D w a la ta  te m u  ks. J« 
W a lte r  o trz y m a ł ko le jn e  „p o d z ię  
k o w a n ie ” : na  e m e ry tu rę . W y j­
ście z p a ra f ii,  oznacza ło przenie­
s ien ie  s ię do  dom u starców '; zwa« 
nego p o p u la rn ie  w ś ró d  ks ięży  ;,do 
m em  p rze dpogrzebow ym ” . K s ią dz  
J . W a lte r , w ów czas mężczyzna 
Jeszcze n ie  60-le tn l, z p a ra f ii — 
zgodn ie z  po leceniem  zw ie rzchn i­
c tw a  — w yszed ł* do dom u s ta r­
ców  je d n a k  n ie  poszedł.

Został więc bez środków do ży 
cia. Jako, że nigdy parafianom 
„skóry nie łupił” , cały jego ma­
jątek ograniczał się do rzeczy o- 
sobistych. Emerytura, którą mu 
w wysokości 500 zl miesięcznie 
obiecano w K u rii Biskupiej, o- 
kazała się praktycznie fikcją.

Jan Walter »wrócił się w tej
sytuacji o pomoc do władz pań 
stwowych. Nie omylił się. Znale­
ziono mu mieszkanie i  pracę. Zo 
stał bibliotekarzem w Powiato­
wej Bibliotece w Łobezie. Z pra 
cy jest zadowolony, zadowoleni 
są z niego także czytelnicy I  
zwierzchnicy. Jan Walter orien­
tując się, że jego wiadomości t  
bibliotekarstwa są niedostatecz­
ne, prosił o wysłanie go na kura 
i  kurs ukończył.

N ie  zapomniał także o swej pra
ey  spo łecznej. Jest ta k im  samym* 
ja k im  b y ł całe życde.

(w it)

Turecka flota 
handlowa w cyfrach

W edług danych s ta tys tyczn ych  
ONZ, to na ż  m o rsk ie j f lo t y  ha nd lo  
w e j T u r c j i  w  1960 r .  w y n o s ił 651 
ty s . B R T . W  ro k u  1961 n ie  zaszły 
pow ażn ie jsze zm ia ny , gdyż f lo ta  

tu re cka  b y ła  uzupe łn iana przeważ­
n ie  s ta ry m i le d n o s tka m i o m ałe j 
szybkości 12—14 W ęzłów. T -w n i 

f lo ty  h a n d lo w e j s ta no w i 199 - • 
ów  D osiada jących łączną po em 

ność ponad m ilio n  BR T . Z  ilo ś c i t e j 
124 s ta tk i (w  ty m  49 du żych s ta t­

k ó w  ocean icznych) należą do pań­
s tw o w ych  prze ds ięb io rs tw  a rm a * 
to rs k ic h : Ogólna nośność tanków « 

qó* '  tu re c k ic h  (licząc s ta tk i po w y  
lat #(K> BRT) wynpsi 136 tys, ton*;

t
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Uwaga amatorzy 
czterech Kółek!

BANK
Polska Kasa 
Opieki S. A.

Ekspozytura 
w  Szczecinie

ulica
Koński Kierat 12

poleca za waluty obce wpłacone 
w  kra ju i  za granicą

SAMOCHODY „WARSZAWA"

produkcji eksportowej z radiem.
5568-K

Stocznia Szczecińska
zakupi każdą ilość

nawozu
końskiego

Zgłoszenia prosimy kierować do 
Działu Zaopatrzenia, te l .  426-21 do 
23 wewn. 723. 5547-K

PRZETARG
DYREKCJA OKRĘGOWYCH ZAKŁA­
DÓW GASTRONOMICZNYCH w Szczeci­
nie, ul. Narutowicza 22, ogłasza przetarg nie 
Ograniczony na SPRZEDAŻ MOTOCY­
KLA MARKI SHL, nr ramy 10603, nr 
silnika 12664, cena wywoławcza 1 400 zł. 
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i oso­
by prywatne. Motocykl oglądać można 
w dyrekcji OZG w godz. od 8—12. Prze­
targ odbędzie się w biurze dyrekcji 
w dniu 26. XI. 62. Uczestników prze­
targu obowiązuje wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej pojazdu, któ­
re należy wpłacić w  kasie dyrekcji OZG.

- _________________  5570-K

i  Og ł o s z e n ia  1
-------------------------- p . j

KUPNO
P IA N IN O , d o b ry  stan, 
Kupię . B ram a P o rtow a  
— p a w ilo n  14. 9238- G

MATRYMONIALNE
IN Ż Y N IE R  la t  36, sam ot 
ny n» s ta n o w isku  po­
tna pa n ią , p rzys to jn ą , 
m iłą  o sp o ko jn ym  cha 
rakte rze , do la t  30. O- 
fe r ty  k ie ro w a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H o łd u  
P rusk iego 8, n r  934.

9239-G

P A N N A  la t  33 z w łas ­
n y m  m ieszkan iem , p ra ­
cu ją ca , z b ra k u  zna jo ­
m ośc i, pozna pana w 
Celu m a try m o n ia ln y m , 
bez na łogów , rozw iedze 
f i l  w y k lu c z e n i. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P rusk ie go  8, n r  
935. 9240-G

O D N A JM Ę  garaż z ka ­
na łem  na sam ochód. 
Szczecin, Jag ie llońska

D Y S K R E T N IE , szybko
ko re spo nd en cy jn ie  poz­
na Cię n a jw ię ksze  w  
Polsce W arszaw skie B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  ..Sy­
re n k a ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rześ lij 
10 z ło ty c h  znaczkam i 
po cz to w ym i, o trzym asz 
obszerne In fo rm a c je ' 
o raz B iu le ty n  zaw ie ra ­
ją c y  ponad 300 o fe r t  
z k r a ju  1 za g ra n irv .

5364-K

P O S ZU K U JĘ  w sp ó ln ika  
do do brze  p ro spe ru jące  
go in te re su . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P rusk ie go  8, n r  
933. 9242-G

szen la: K o s in ia k , K r a ­
k ó w , Jana 16 m  6.

5575-P

GOSPODARSTW O 9 ha
b u d y n k i, ba rdzo ta n io  
sprzedam . D am ięcka Ja 
n in a , Z ie lno w o , pow . 
W ąbrzeźno, in fo rm a c ji 
u d z ie li M akó w ka , Szcze 
c in , u l. W ięckow skiego 
3 m . 11. 9244-G

GOSPODARSTW O r o l­
ne 10 ha w ra z  z zabu­
do w a n ia m i gospodarsk i 
m i w e w s i B ie lin , pow. 
C ho jna , sprzedam , e- 
w e n tu a ln ie  zam ien ię  na 
m ie szkan ie  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , Bogusław a 47 m. 
12 od  godz. 16—19.

9245-G

G OSPOD ARSTW O r o l­
ne do sprzedan ia  o 
pow . 6,5 ha, w zg lę dn ie  
po łow a , zabudow ania , 
ś w ia tło , s iła , z iem ia 
pod w arzyw a . S tre fa  
po dm ie jska , ko ło . K u t­
na, w o j.  łód zk ie . W ia ­
dom ość: Szczecin, u l. 
M ick ie w icza  110 m  5, 
Od godz. 18—20. 9246-G

NAUKA
KO R E SPO N D E N C YJN E

le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszaw a
* skr.. 68. 5574-P

POMOC dom ow a po ­
trzebna . D ob re  w a ru n ­
k i.  Zgłoszen ia do godz. 
13, a l. P ia s tów  63 m . 3.

9247-G

GOSPOSIA starsza na 
s ta łe po trzebna zaraz. 
Jag ie lloń ska  89 m 1.

9250-G

P R 7,v,'M Ę  pom oc dom o 
w ą (dw o je  dziec i). Z dro­
jo w a  24. (Pod la s e m  
A rk o ń s k im ). 9248-G

M Ł O D Ą  D Z IE W C Z Y N ­
K Ę  do zab aw y z 6 -le t- 
n ią  dz ie w czynka , p rz y j 
r.ię. Ż ó łk iew sk ieg o  29 
rn 10. 9251-G

U C ZC IW A , k u ltu ra ln a , 
starsza, no s ird a  re fe re n  
c ł e. zao p ie ku je  się 
d z ie ck iem , te le fo no w a ć 
39-482. 9252-G

P R Z Y JM Ę  pom oc dom o 
w ą do dziecka na 7 
?odz. dz ienn ie . Szcze­
c in , G rzegorza z Sano­
ka  16, te l. 73-158 po go­
dz in ie  15. 9170-G

PO S ZU K U JĘ  gospodyn i 
z re fe re n d a m i (go tow a 
nie>, do dw óch p ra cu ­
ją cych  osób. G odziny 
do uzgodn ien ia . W a ru n  
k i b . dobre , te l. 33-749.

9253-G

i m
M ŁO D E  7-m io  m iesięcz 
ne rasowe k u r y  do 
cho w u  sprzedam . San­
d o m ie rska  25. 9254-G

SP R ZE D A M  2 k rd w y  
c ie ln e , i sza tkow n icę  do 
ka p u s ty  na k o rb ę . K rze  
ko w o , Szeroka 34.

9255-G

O W C ZA R K I szkock ie
„C o llie ”  o śm io tygo dn io
we. sprzedam. R ostw o-
row sk ieg o  22 ir 6 — Ęo
godno. 9256-G

F IA T A  600, Stan id e a l-
n y , sprzedam . D om ań-
sk iego 7 m. 1, od godz.
16. 9257-G

KR ED E N S s to ło w y  orze
cho w y, sprzedam . 7 y g -
rnunta  Starego 5 m 4.

9258-G

T E L E W IZO R  „ N e p tu n ’ 
sprzedam . W iadomość, 
u l. M ick ie w icza  50 m 
13. 5259-G

3 PO KO JE , ku c h n ia , la 
z ienka, b a lko n , fro n t,  
zam ien ię na 2 m nie jsze  
m ieszkan ia , w zg lędn ie  
p o k ó j z używ a lnośc ią  
ku c h n i i ła z ie n k i, za­
m ie n ię  na p o k ó j z kuch  
n ią , n a jc h ę tn ie j now e 
bu d o w n ic tw o . M a łk o w ­
skiego 17 m  11.

9263-G

2 PO KO JE z w ygo da m i, 
ogród, w  Choszcznie, za 
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Szczecin, 
Spółdz ie lcza  7 m  8.

9264-G

3 P O K O JE  z ku ch n ią , 
f r o n t  I  p . w  ś ró d m ie ­
śc iu , zam ien ię  na 2 po­
k o je  z w yg o d a m i z no­
w ego b u d o w n ic tw a  w  
śród m ie śc iu . W a ru n k i 
do uzg od n ie n ia . W ia do­
m ość, Szczecin, Ś ląska 
19 m 3 Od godz. 16—20.

9265-G

K A W A L E R K Ę , f ro n t,  
I I I  p ię tro  — za­
m ie n ię  na p o k ó j z kuch  
n ią  lu b  dużą ka w a le r­
kę , w spó lna  ku ch n ia  
w yk lu czo n a . W a ru n k i 
do om ó w ie n ia . Śląska 
42 m  lOb. 9266-G

M IE S Z K A N IE  czteropo 
k o ło w e , w yg o d y , og ró­
de k  w  P o lica ch , zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  dw u  
po ko jo w e , w y g o d y  w  
Szczecinie, te l. 473-43 do 
godz. 15. 9267-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j (w y ­
gody) k u ltu ra ln e m u  pa 
nu , p a n i. Ściegiennego 
38 m  10, godz. 15—17.

9268-G

B IA Ł Y S T O K  — p o kó j 
z ku c h n ią , z w ygo da m i, 
now e b u d o w n ic tw o , w  
c e n tru m  m iasta , zam ie­
n ię  na rów no rzęd ne  lu b  
w iększe w  Szczecinie. 
W iadom ość: B ia ły s to k , 
te l. 47-68 od godz. 7— 
11. 9269-G

D O M E K  JED N O R O ­
D Z IN N Y , zam ien ię  na 
3 po ko je . Zgłoszen ia w  
godzinach p o łu d n io ­
w y c h . Św lerczew o . G ro  
now a 4. 9270-G

z p o k o j e , ku c h n ia , za 
m ie n ię  na rów no rzęd ne , 
dz ie ln ica  ob o ję tna .
C hm ie lew sk ieg o 18c m 
11. 9271-0

PO SZU K U JĘ  garażu na 
sam ochód, te l. 393-17.

9272-G

3 PO KO JE , k u c h n ia , la  
Z ienka, zam ien ię  na 
dw a m ie szkan ia  z w y ­
godam i. P a rte r  1 o f ic v -  
na w yk lu c z o n e , te l. 44- 
370 lu b  35-329. 9273-G

3 D U ŻE P O KO JE (współ 
ne w y g o d y l. zam ien ię 
na 2 m ałe . W arun ek  m i 
n im u m  8 osób. O br. 
S ta lin g ra d u  23 m 5.

S274-G

2 PO KO JE . ku ch n ia , 
s łoneczne, Szczecin, za­
m ie n ię  na podobne w  
Ło dz i. W iadom ość:
Szczecin, te l. 45-893 po 
eodz. 16. 9273-G

TR ZYP O K O JO W E , kom
fo rto w e  m ieszkan ie , no­
we b u d o w n ic tw o , w  
Przegu O p oN k im . żarnie 
n ię  na podobne w  
Szczecinie, te l. *30-44. 
Szczecin. 9276-G

ZGUBY
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
p o rto w ą  n r  2291 na naz 
w isko  Janusz Lenc.

5578-K

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
p o rto w ą  n r  2700 na naz 
w isko  M a r ia n  M ich a ło w  
sk i. 9278-G

NIERUCHOMOŚCI ■  L O K A L E

O G R O D N IC TW O , 1 ha
zagospodarow any, w o l 
n y  dom  m ie szka ln y  w  
P oznan iu , p rz y  tra m w a  
Ju, sprzedam  z p o w o ­
du podeszłego w ie ku . 
S k ib iń s k i, Poznań, Ra­
ta je  106 a. 9165-P

SP R ZE D A M  dom  m u ro  
w a n y , je d n o ro d z in n y  z 
og rodem  30 a ró w . m ie j 
scowość podgórska , 40

PO KO J o po w ie rzch n i
24 m k w ., z używ a ln o ­
ścią k u c h n i (gaz. św ia­
tło . na w ła sn y  lic z n ik )  
zam ien ię  na podobne 
lu b  w iększe. W ia do ­
m ość, S ła w o m ira  12 m 
11. 9260-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo ka to r 
sk iego 7. ku ch n ią , lu b  
używ a lno śc ią . Goc. Sią-

9241-G km  od K ra ko w a . Z g ło - ska 6 i

Dnia 19 listopada 1962 r. zmarł 
yo krótkich cierpieniach przeżywszy lat 67

s - t  p .

Aieksandei lipski
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło z Kościoła 

Sw. Krzyża na Cmentarz Centralny, dziś o godz. 10,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKI. SYNOWE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I  WNUKI

9249-G

ZG U B IO N O  tym czaso­
w e zaśw iadczenie tożsa­
m ości H M  066816 ns 
nazw isko  H elena Goe­
be l. 9279-G

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
w yda ną  przez Zarząd 
P o rtu  Szczecin na naz­
wisko J a ku b  M agdziak.

9290-G

Z G U B IO N O  ind eks  
P A M  na nazw isko  B o­
żena Sroczyńska. 9281-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  na nazw isko 
D an uta  W ożn ia k . 9282-G

ZG U B IO N O  dow ód o- 
sob is ty , p ra w o  ja zd y  I I  
ka t. na nazw isko  Jan 
S as inow ski. 9283-G

ZG U B IO N O  postanow ię 
n ie  w yda ne  przez Sąd 
P o w ia to w y  w  Częstoeho 
w ie  na nazw isko  B o le­
s ław  K os ie rk iew icz .

S284-G

D N IA  io  hm . zg in a ł fo k  
s te rie r ,,E a f ik ’\  b ia ły , 
g łow a w  brą?o;wo-ęząrńe 
ła ty .  W iadom ość: A n ­
d rze je w sk i, M ick ie w icza  
-■ Tl 4. 9285-G

U N IE W A Ż N IA  S IĘ zgu
b ioną p ie czą tkę  o tre ­
ści: P o lsk i R e jestr S ta t 
kó w  inż. K a z im ie rz  7 y« 
m u n t. 9286-G

TEATRY
P O L S K I, — „H o te l Astórda’» 
g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy. s ie rżanc ie”  g. 18. 
O P E R E TK A  — „ J a  t u  rzą­
dzę”  g. 19.15.

K I N A

K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia ­
ka 7-a — spo tka n ie  z lau re a 
tem  k o n k u rs u  Im . H . W ie n ia w ­
sk iego g. 19
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19 
— s p o tka n ie  z m łodz ieżą a f ry  
kańską g. 20.
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — f i lm  „P o rw a n ie  w  Sans 
A n g ile ’! g. 20.

WYSTAWY
KO SM OS — „T a ta , m am a, 
córka  i  z ięć”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — radź. — od la t  
14 (środa i czw arte k ).
D E L F IN  — „Jon s  und E rd -  
m e”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— N R F  — Od la t  18 (środa 1 
czw a rte k ).
B A Ł T Y K  — „Z m a rtw y c h w s ta ­
n ie ”  — g . l l ,  15, 19, (1 i  I I  część)
— radź. (środa i  czw artek) . 
P O L O N IA  — „W o łg a . W ołga”  
g 13.30, 16, 18.15, 20.30 — radź.
— od la t  12; czw arte k :

- „ Ś w ia t się śm ie je ”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — radź. — 
od la t  12.
P IO N IE R  — „P iłe c z k a  i la ta ­
w ie c ”  g. 10 — „ I  t y  zosta­
n iesz In d ia n in e m ”  g. 11, 13.15,
15.30 — „M a ja k o w s k i”  g. 18 — 
,,J u t ro  p re m ie ra ”  g. 19, 21 — 
p o i — od la t  16 (czw a rte k  i  
p ią te k ).
M U Z A  (P om o rza ny) — „ K a r ­
m azyn ow y p ir a t ' ' g. 17.15,
19.30 — U S A  — od la t  12, 
PR O M IE Ń  — n ieczynne.
F A L A  — „S k łó c e n i z ży­
c ie m ”  g. 17, 19.15 — U S A  — 
od la t  16.
M A R S  — „Z ła m a n a  s trz a ła ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — U SA — 
od la t  12.
EC H O (K rzeko w o ) — „T e resa  
p ro w a d z i ś led z tw o”  g. 18, 20
— czeski — od la t  18.
M E W A  (Że lechow o) — „S e ­
k re ta rz  R e j k o m u ”  g. 18, 20 — 
rad ź . — od  la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „O po w ie ść  
p ó łno cna ”  g. 17.30, 19.30 —
ra d ź  — od la t  16.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „K s ią  
żę 1 ak to re czka ”  g . 17.30, 20
— ang. — od la t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„P a n ie ń sk ie  la ta ”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od la t  16. 
p r z y j a ź ń  (D ąb ie ) — „P rz e r  
w a n y  u r lo p ”  g. 17, 19 — radź.
— od la t  16 — panoram . 
H U T N IK  (S to łczyn ) -  „Ś w i­
n ia rk a  i  pa stu ch”  g. 18, 20 — 
radź — od la t  12.
B A J k A  (Po lice ) — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  g.
17, 19 — radź. — od la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) — „ T y g r y ­
sy  na po k ła d z ie ”  g. 17, 19 —■ 
radź. — od la t  7.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„ A r ty s ta  do w szystk ieg o”  g. 
17, 19 — rad ź . — od la t  12.

FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „ A f r y k a ”  g. 10—21.

13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 —
red . J . B o gu ck i „C zy  sztuka 
je s t zaw odem ”  g. 19. 
t p p r  — W o j. P o l. 66 — poga 
da nka geogra ficzna d la  m ło­
dzieży 1 f i lm  g. 16; f i lm  
„P rz e d  n a m i z a k rę t”  g. 18, 20 
— radź.
N O T  — W o j. P o l 67 — czyn­
n y  od g. 12.
ES PER A N TY STO W  — W o j. 
Po l. 88^— czynn y  od g. 19—21.

M U Z E U M  ■— S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io  
w ieczna rzeźba po m orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich  — g. 9—15.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — ar­
cheo log ia , p rzy ro d a , w y s ta w y  
m o rsk ie  g. 9—15.
B W A  — S ta ro m łyń ska  27 —? 
po lska  g ra fik a  współczesna g. 
9—15.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joa n n y  Spycha l­
s k ie j g. 11.
Z A M E K  — fo to g ra f ik a  W i 
C h rom ińsk ie go  „K a n a d a  pa­
chnąca”  g.- 10—18; fo to g ra fik a  
M . G adza lskiego „P o ż a ry  1 
zgliszcza”  g, 8—18.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W o jc iech a 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno

S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
S P E C JA L IS TÓ W  — W o j Pol. 
42 — g. 8—24 (także w iz y ty  
dom ow e).

■APTEKI
N R  1 — W o j. P o l. 49 - f  te l. 
371-55.
N R  34 — D ubois  1 — te l.  
82-41.
C O D ZIE N N E  PO G O TO W IE 
P R A C Y :
A p te k a  n r  10 (G lin k i) , ap te ka  
n r  11 (D ąb ie  Szczecińskie), 
ap teka n r  12 (P od juch y).

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.15 — p ro g ram  d n ia , k ro ­
n ik a  szczecińska, 17.30 —
„ K lu b  m yszk i M ik i ” , 18.10 — 
fra g m e n t „S y z y fo w y c h  p ra c ”  
S t Żerom skiego, 18.25 — te le ­
tu rn ie j „D rz e w k o  m ąd ro śc i” , 
18.55 — d la  m łodz ieży „T w a ­
rze” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20 — „D o b ra n o c  — d z ie c iom ” , 
20.10 — rep o rta ż  z og ó ln op o l­
sk ie j w y s ta w y  scen og ra fii, 
20.40 — „M ło d e  ż y c io rysy  poe 
ty c k ie ” , 21.20 — „P e ry s k o p ” , 
22 — o s ta tn ie  w iadom ości, 
/2210 — p ro g ram  na ju t r o ,  DO 
BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.20 — „O  m iło ś c i m ów ią  1 
śp ie w a ją  e p o k i” , 13.45 — „N a  
s tad ionach sp o rto w y c h ", 15.45
— m ecz g im n a s ty k i akroba­
ty c z n e j N R D -r B u łg a ria , 16.30
— f i lm  radź. „F o m a  G o rd ie - 
je w ” , 18.40 — om ó w ie n ie  p ro  
g ram u, 18.50 ~  po zd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j, 19 — „S p o ty k a  
m y się w  B e r lin ie ” , 19.45 — 
k ro n ik a , 20 — sztuka „G łu ­
p iec i śm ie rć ” . 20.45 — roz­

m a ito śc i z w. Schw albe,

C Z W A R T E K

9.50 — g im n a s tyka  ' d la
w szys tk ich , 10 — k ro n ik a ,
12.10 — test, 13.30 — f i lm
„N o c n y  p o łó w ” , 16 — w id o w i . 
sko d la  dz iec i od la t  10, 18.15
— „W szys tko  o spo rc ie ” , 18.40
— ty s ią c  w iadom ośc i T V ,
18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  dzie 
C ięcej, 19 — „W ia d o m o śc i
te c h n ik i i n a u k i” , 19.25 — p ro  
gnoza pogody, k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 20 — kom e dia  
R. Solana „K o n c e r t  m arion e ­
te k ” , 21.15 — „M u z y k a , za­
m ek  i  m łodz i lu d z ie ” , 21.55 —t 
„K a le jd o s k o p ” , 22.30 — k ro n w  
ka.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I; 16, 19, 23.5t 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42

S Z C Z E C IN : 16.05 — m uzyka: 
ro z ry w k o w a , 16.20 — spo rtow e  
rozm a ito śc i, 16.40 — „S p ra g n ie  
n i  m orza” , 17 — m e lod ie  ze 
sceny i ek ra nu , 17.30 — prze­
g lą d  a k tu a ln o śc i W ybrzeża , 
17 50 — „ Z  n a u ko w e j p racow ­
n i” , 18 — „E r ra re  hu m a n u m  
est” , 18.30 — fe lie to n  z dzw o n  
k iem .

W A R S Z A W A : 13.45 — k o n ­
c e rt es tra d o w y  ra d z ie c k ie j 
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 14.30 — 
„M ó w i te c h n ik a ” , 15.30 — d ia  
dz ie c i „P o d ró ż  bez b i le tu ” , 
19.05 — m uzyka  1 ak tua ln oś­
c i, 19.30 — s łu ch o w isko
„D z ie w czyn a  z dzbanem ” , 21 
— z k ra ju  i  ze św ia ta , 22.10 
*— „ P r o f i le  m ia s t” , 22.30 m ię­
d zyn a ro d o w y  u n iw e rs y te t ra ­
d io w y , 22.50 — m uzyka  kam e­
ra ln a , 23.10 — m u zyka  ro z ry w  
ko w a  1 taneczna.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „G a r­
bus”  — fra n c . — panoram . 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „D a ­
le k i u ko ch a n y ”  — radź. 
CHO SZC ZNO  (Zn icz) — „T e n , 
k tó r y  w ró c i ł”  — radź.
D Ę B N O  (P rzed w io śn ie) - t  
„ Ż y c ie  przeszło ob ok”  —  
radź.
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „ E t  ce- 
te ra  pana p u łk o w n ik a ”  — f r ,  
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ A r ty s ta  
do w szys tk ieg o ”  — radź. 
G O LEN IÓ W  (W is ła ) — „N ie w i­
d o m y  m u z y k ”  — radź. 
K A M IE Ń  P O M O R S K I (Frega­
ta ) — „S y n  w ie k u ”  — radź. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „C ic h y  
D o n ”  I I  część — r&dz.
ŁO B E Z  (Rega) — „C ze ka jc ie  
na  l is ty ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in ) 
— „S z k la n y  zam ek”  — fra n ę . 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ K o ­
zacy”  — radź.
M AS ZE W O  (P iast) — „P rz y ­
go dy  T o m ka  S a w yera”  — 
U SA
N O W O G AR D  (O rzeł) — „ M i­
łość pow raca w iosn ą”  — radź. 
P L O T Y  (Jedność) — „K o c h a m  
c ię życ ie ”  — radź. — pano-

P E Ł C Z Y C 2  (Ś w it) — „ M ie j­
sce na górze”  — ang. 
P Y R ZY C E  (R o bo tn ik ) — 
„K osm o s w z yw a ”  — radź. 
STA R G AR D  (D ar) — „O w c z y  
pęd”  — fra n c . — panoram . 
(Ina ) — „F o r tu n e lla ”  — f r . -

SW INOU.TSCIE (R yb ak) — 
„R eszta  je s t m ilc ze n ie m ”  — 
N R F ; (P om o rza n in ) — „ o  
m o im  p rz y ja c ie lu ”  — radź.

ZG U B IO N O  p a m ią tk o ­
w y  łańcuszek — b ra n ­
so le tkę  w  d n iu  19 bm . 
Proszę o z w ro t za w y ­
na g rodzen iem , te l. 430- 
53, w ew n . 159, gódz. 8— 
15.30. 9289-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  w yd a n ą  przez 
Zasadn iczą Szko łę Gos­
podarczą na nazw isko 
D an uta  K o ro b e jko .

9290-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
U bezp iecza ln i Społecz­
n e j na nazw isko  Sa lo­
mea M ośc icka . 9291-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu de ncką  w yda ną  
przez P o lite c h n ik ę  
Szczecińską na na zw i­
sko ' R om ek Z b ig n ie w .

9292-G

D N IA  15. X I .  BR .
tras ie  K rzyw ou s teg o  
D w orzec G ł. zgub iono 
k o łn ie rz , n ie b ie sk i lis . 
Zna lazca pro szon y  o

ZG U B IO N O  dow ód od ­
p ra w y  w a ru n k o w e j 
114052 oddz. I ,  w y d a n y

p rze z  U rzą d  C e ln y
Szczecin, z d n ia  11. 06. 
61 r. na nazw isko  A l­
fre d  D ru sko . 9294-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lną  ZSBO na naz­
w is k o  E d w a rd  M azu r.

9295-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  na nazw isko  Ma 
r ia n  Ł o k ie te k . 9296-G

O K RĘ G O W E Z A K Ł A ­
D Y  G A S T R O N O M IC Z ­
N E  w  Szczecinie, u n ie  
w a żn ia ją  zaśw iadcze­
n ie  re je s t ra c ji po w ie ­
lacza n r  77/54 o raz 
zezw o len ie  na zaku p  
m a try c  n r  T-54/59 
w yda ne  przez W o je ­
w ó d z k i U rzą d  K o n ­
t r o l i  P rasy , P u b lik a ­
c j i  i W id o w is k  w  
Szczecinie. 5570-K

ZG U B IO N O  to re b kę  7 
do ku m e n ta m i. Proszę o 
z w ro t 2a w yna grod ze ­
n ie m  na adres Szcze­
c in , K o lu m b a  75 m  5 — 
Henryka Trebnio.

B287-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Zasadn iczej S zko ły  Łącz 
ności na nazw isko  A n ­
d rze j M a łe ck i. S280-G

r U R A C O W W I C V  I
'— furtz,cdc¿um.ti¿. J
INŻYNIERA lub technika-chemika na 
stanowisko korektora kąpieli galwanicz­
nych, INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW lub 
TECHNIKÓW na stanowiska; kierownika 
sekcji normowania, technologów i labo- 
ranta-chemika, KSIĘGOWEGO(Ą) — za­
trudni Fabryka Sprzętu Elektrotechnicz­
nego w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1.

______________________ 5571 -K

PRACOWNIKÓW służby technicznej za­
trudnią Szczecińskie Zakłady Usług 
Przemysłu Terenowego w Szczecinie, 
uł, Odrowąża 1, IV  piętro. 5577-K

PALACZA C. O. z uprawnieniami na 
kotły wysokoprężne zatrudni od zaraz 
Szczecińska Wytwórnia Wódek w Szcze­
cinie, ul. Jagiellońska 63/64. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. Warunki pracy 
do uzgodnienia. 5576-K

INTROLIGATORA zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Dokumentacji Tech­
nicznej, Szczecin. Al. A rm ii Czerwonej 
nr 37, tel. 429-52. 5579-K

PALACZA C. O. z uprawnieniami za­
trudni natychmiast Wojewódzki Szpital 
Zakaźny. Zgłoszenia: Szczecin, ul. A r- 
końska 4, pokój 8. 5580-K

PRACOWNIKA z odpowiednimi kw ali­
fikacjami na stanowisko kierownika 
transportu oraz kwalifikowanego księgo­
wego — inwalidę zatrudni Handlowa 
Spółdzielnia Inwalidów w Szczecinie. 
Informacje w biurze Sp-ni, ul. Piotra 
i Pawia 33/34. 5552-K

STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw 
normowania prac projektowych w dziale 
planowania, zatrudni Szczecińskie Biuro 
Projektów Budownictwa Przemysłowego. 
Zgłoszenia: Szczecin, ul. Garncarska 5.

5553-K
POLITECHNIKA SZCZECIŃSKA zatru­
dni od zaraz na stanowiska kierowników 
robót: inżyniera lub technika ze specjal­
nością budownictwa, ogólnego, inżyniera 
lub technika instalacji sanitarnych, wy­
nagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie, księgowego rewi­
denta. Dosiadającego kwalifikacje główne 
go księgowego oraz inżyniera do spraw 
aparatury naukowej. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia kierować, Szczecin, 
Al. Piastów 17 pok. 34. 5487-K

INZYN7ERA-MECIIANIKA na stanowi­
sko głównego mechanika względnie 
głównego energetyka zatrudni od 1. XII. 
1962 r. Fabryka Cukrów I Czekolady 
..GRYF” w Szczecinie. Kandvdat winien 
się zgłosić na adres fabryki; Szczecin, 
ul. Dubois 21. Ref. Kadr. celem uzgod­
nienia warunków, w godz. od 7.30 do 
15.30, 5572-K

J
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S P O R T -
P S S  g e n e ra ln ą  ży w ic ie lką
s zczec iń sk ich  a k a d e m ik ó w

Przed Mistrzostwami Europy we Wrocławiu

Wielkie święto
polskie] koszykówki

JEDNYM z największych wydarzeń sportowych w Polsce w ro­
ku przyszłym, będą niewątpliwie mistrzostwa Europy w koszy­
kówce męskiej, które odbędą ślę w październiku we Wrocławiu. 
Obecnie czynione są intensywne przygotowania do te j w ielkiej 
imprezy. Powołany został Komitet Wykonawczy, który prowadzić 
będzie prace przygotowawcze oraz kierować całymi mistrzostwa­
mi. Przewodniczącym Komitetu Honorowego jest Włodzimierz 
RECZEK, protektorat nad Mistrzostwami Europy objął minister 
Adam RAPACKI.

P R ZEW ID U JE się, źe m is trzo s tw a  b ę d ą  kosz tow a ły  o ko ło  2 m in  z ło tych* 
W p ły w y  z im p re zy  p o w in n y  przyn ieś ć oko ło  1 m in  z ło tych ,

MISTRZOSTWA zostały przyzn ane Polsce m. Innymi z okazji ju ­
bileuszu 50-lecia koszykówki w naszym kraju. W związku z tym, 
planuje się przygotowanie monograficznych opracowań o historii 
koszykówki w Polsce, zorganizowanie wystawy „50-lecie koszyków 
k i w Polsce” , wydanie honorowej odznaki 50-lecia. Jeden z dni 
mistrzostw będzie nazwany Dnie m Polskiego Koszykarza — na 
ten dzień zaprosi się do Wrocławia zasłużonych zawodników I 
działaczy. Z okazji mistrzostw Poczta Polska wyda 6 znaczków 
i bloczek oraz zorganizuje we Wrocławiu międzynarodową wystawę 
znaczków o tematyce sportowej.

Co student 
Jada na obiad?

RÓŻNE bywały i  różne są akademickie sto ILE KOSZTUJE 
łówki. Jedne gorsze, drugie lepsze, choć wszy- OBIAD? 
stkim zapewniono jednakowy start, którego
metą jest: wyży wić stu denta za złotych poi- a,bonament >nlżS>wy, (tfn.

ALL STARS 
pokonane!

REPREZENTACJE 
Związku Radzieckiego 
v/ koszykówce kobiet i 
mężczyzn, podczas swe 
go tournee po Stanach 
Zjednoczonych rozegra 
ły  kolejne spotkania 
w  Sioux Falls. Oby­
dwa mecze zakończyły 
się sukcesami drużyn 
radzieckich. Mężczyźni 
wygrali 75:71, a kobie­
ty  103:50. W spotkaniu 
drużyn męskich prze­
ciwnikami koszykarzy 
radzieckich była druży 
na A li Stars. Spotkanie 
miało niezwykle wy­
równany charakter. Je­
go losy ważyły się do­
słownie do ostatnich se 
kund. Na 11 sek. przed 
zakończeniem meczu 
wynik był remisowy 
71:71. Najlepiej zagrał 
obrotowy drużyny ra­
dzieckiej Aleksander 
Pietrow — zdobywca 18 
punktów.

y //////////////z .
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się emoc 

je  p iłk a rs k ie . Na ja k i  
s p o rt sk ie row a ć  te ra z  sw o 
je  zain teresow an ie? C hy­
ba na h o ke j. B ra m ka rz  
p re ze n ta c ji CSRS V la d i 
N A D R C H A L  ju ż  czeka 
p ie rw sze s trz a ły  napast­

n ik ó w .
F o to  CAF

I ł  Pucharze Polski

Dwa remisy 
=  losowanie

Po m eczach lig o w y c h  
czeka ją  k ib ic ó w  p i łk a r ­
sk ich  now e em o c je  — cen 
tra ln e  ro z g ry w k i P u cha ru  
P o lsk i z udz ia łem  72 d ru ­
ż y n  ok rę g o w ych  i  I I  l ig i.

W n ie dz ie lę  o godz. 13.30 
w  Choszcznie M K S  G ru n ­
w a ld  gra z U n ią  R ac ibórz  
a Pogoń Ib  w y jeżd ża  do 
U n ii  W ąbrzeźno.

d B
w  S P O T K A N IA C H  ko ­

s z y k ó w k i m ęsk ie j o  m i­
s trzos tw o . A -k la sy  uzyska­
no następu jące w y n ik i:  
W ich e r — AZS I-b  39:52, 
P A M  — O dra 41:66, WSR
— S p ó jn ia  73:48, S p ó jn ia
— Pogoń 44:76, Pogoń — 
A ZS I- b  56:42.

W  b a rw a ch  Pogoni w y ­
s tępu je  b y ły  za w o d n ik  Za 
w iszy Bydgoszcz — N O ­
W A K O W S K I, k tó ry  w  cza 
sie m eczu Pogoni ze Spój 
n ią  zdo by ł 44 p u n k ty !  A  

a k tu a ln a  ta be la  roz -
g ry w e k  A -k la s y :

Pogoń 8:0 282:150
A Z S  I-b 7:1 190:148

3. B a ka ła rz 7:1 105:122
4. S p ó jn ia 7:3 241:262
5. Odra 6:2 187:179
6. P A M 6:2 170:201
7. C h ro b ry 4:2 59:91

W ich e r 4:4 108:202
9. W SR 2:2 73:50

(am )

Jeże li w  prze p isow ym  
czasie je s t W Y N IK  R E M I 
SOW Y, sędzia zarządza do 
g ry w k ę  2 ra zy  p o  15 m i­
n u t ł  gd y  znów  je s t re ­
m is , w ów czas Z A W O D Y  
Z O S T A N Ą  PO W TÓRZONE 
w  na jb liższą  środę w  te j 

m e j obsadzie sędziow­
sk ie j a gospodarzem  zawo 
dó w  będzie d ru żyn a  prze­
c iw n a . Jeże li w  p o w tó rzo ­
n y m  m eczu je s t rem is  ł  
W D O G R YW C E R 0 W N IE 2  
R EM IS  — sędzia g łó w n y  
zaw odów  P R ZEP R O W A­
D Z A  LO S O W A N IE  w  obec 
nośc i sędz iów  bocznych, 
k a p ita n ó w  obu d ru ż y n  1 
p rze ds ta w ic ie la  O Z P N -u  da¡¡3 się zaw ody.

D ru ż y n y  I- l ig o w e  w łą ­
czą s ię do ro z g ry w e k  w  
trz e c im  rzuc ie  P .P , — 9 
g ru d n ia  b r .

P. H A R IA
n adal
św ie tn ą
zawodniczką!

W PONIEDZIAŁ- 
KOWYM numerze na 
szej gazety w migaw 
kach z szermierczych 
mistrzostw Polski wy 
rządziliśmy niechcą­
cy przykrość spiker­
ce zawodów—p. Ma­
r ii TRZEBUCHOW- 
SKIEJ. pisząc, że by­
ła ona jeszcze nieda­
wno świetną zawo­
dniczką w „białej bro 

Pani Trzebu- 
chowska j e s t  n a - 

. 1 świetną zawod­
niczką! W Szczecinie 
nie ma równych so­
bie przeciwniczek, a 
na ostatnich indywi­
dualnych mistrzo­
stwach Polski we flo 
recie zajęła 10 miej­
sce Autor wspomnia 
nej notatki przepra­
sza n. Marię za przy 
krości, jakie ją  z te 
go powodu spotkały.

(am)

sikich 16,50 dziennie.

Nie
zapomniano
o pedagogach 
-  emerytach

PODCZAS obchodów 
Dnia Nauczyciela nie 
zapomniano i o pedago 
gach — emerytach. Nie 
zwykle serdecznie po 
dejmowano w  Szczeci­
nie Józefa Mozolesklego, 
a w  Myśliborzu Włady 
sława Naroży ńskiego. 
Nowogardzcy nauczy­
ciele nie zapomnieli o 
będącym już na emery 
turze i mieszkającym 

województwie byd­
goskim Marcelim LA- 
BONIU, wychowawcy 
młodzieży polskiej pod 
jarzmem hitlerowskim, 
a po wojnie kierowni­
ku szkoły podstawowej 
w  Nowogardzie.

W Dniu Nauczyciela 
złożono również hołd 
pamięci tych, którzy o- 
deszli bezpowrotnie. W 
Nowogardzie na cmen 
tarzu kwiaty pokryły 
grób Marzenny RZE­
SZOWSKIEJ, b. nauczy 
cielki miejscowej szko­
ły  im. Kościuszki. Na 
wielu spotkaniach i 
wieczornicach w szko­
łach uczczono także pa­
mięć zamordowanych 
przez hitlerowców szcze­
cińskich nauczycieli: 
Aleksandra OMIECZYŃ 
SKIEGO i Maksymilia­
na GOLISZA. (hs)

»AM«
W&BAK
JU TR O , w  czw a rte k  o 

godz. 10 w  sa li P rezyd ium  
D R N  Szczecin-Pogodno 
(u l M ick ie w łcza  69) odbę­
dz ie  się ko le jn a  sesja 
D RN. T em atem  obrad bę­
dz ie  spraw ozdan ie  P rezy­
d iu m  z przeb iegu rem on­
tó w  ka p ita ln y c h  i  bieżą­
cych b u d y n k ó w  m ieszka l­
n ych  za 3 k w a r ta ły  1962 r. 
oraz uch w a le n ie  budże­
tu  ł  p la n u  gospodarcze­
go na  r o k  1963.

W  P IĄ T E K , M  bm. o 
godz. 10 w  sa li P rezyd ium  
DR N  Szczecin N ad O drą 
odbędzie się V  w  bież. ro  
k u  sesja D R N . Zasadniczy 
p u n k t o b ra d : sprawozda- 

w y k o n a n ia  budżetu 
larczego za 

i u c h w a l 
n ie  bu dże tu  gospodarczego 
na  1963 r.

T R Z E C IA  sesja odbędzie 
się w  D R N  Szczecin-Dą- 
b ie  w  sa li Szko ły  Podsta­
w o w e j n r  23 ( j l .  M ie rn i­
cza) w  p ią te k  o godz. 9.30. 
Tem atem  obrad będzie : 
u ch w a le n ie  budżetu DR N  
na ro k  1963.

ko margarynie, dla-te-. j  . ■ • ■ n a  w s z e u u c u  z y s a u w .go ze dostają je j dwa Na adzen;u aka„
razy tyle mz przew.dy- dHmlckich stołówek nie

. D z ię ku je m y  za p iękną 
k a r tk ę  i  pozdrow ien ia  na­
desłane przez szczecińskie 
k o szyka rk i z zaw odów  w  
W arszaw ie.

część kosztów  w  w ysokoś­
c i 7,70 z ł dz ie nn ie  do p ła - 

W  „ b a b iń c u ”  ( m a m  ca ucze ln ia ) za ob iad  p ła -
n a H z i^ io  7P s t u d e n tk i  el 4-30> za śn ia da n ie  2,50nadzieję, ze studentki z, M kolaCję 2 zł. — Pa-
Polltechnikl me Obraza nuje opinia, że stawki 
ją się już za tę popular śniadaniowe, a zwłaszcza 
ną nazwą ich domu a- kolacyjn, «a a. ■»«. 
kademlckiego przy A l Gimnastyk _  co s 
Piastów) jedzenie jest ugotov;ai> aby
mel °  T'1»  ¿mieścić sią w limicienych stołówkach gdzie w ,aj codzfennie
S t r i  P a n f e ^ S z S  kierowniczki stołówek
wielkości posiłku dobi-
ly  sic większego uroz- h  p  ¡clelk
marcenia dan, a bywa -  s «ich łak6w’  p o w .
4V SZECHNĄ SPÓLDZIELAkadem ickim  przy A l. cpożY W C Ó W  WBohaterów W arszawy N IĘ  STOZYWCOW W

E T £ £ £  celów wyrzekła  sią o-
na wszelkich zysków.

(aż)ograniczona. Nie ma na 
przykład mowy o pi­
ciu herbaty na śniada­
nie. Student pije mle­
ko, bo tak przewidują 
normy żywieniowe. Stu 
dencki posiłek musi od 
powiadać normom kalo 
rycznym,

CO STUDENT JADA 
NA OBIAD?

PRZYKŁADEM bę­
dzie przyszły inżynier 
stołujący się w U-36 na 
Osiedlu przy Boh. War 
szawy. Oto jadłospisy 
wybrane na „chybił 
t ra fił” :

9.XI.1962 r. — Ś N IA D A ­
N IE  — b ia ła  ka w a , Chleb 
z m asłem , tw a ró g . 
O B IA D  — zupa o g ó rko ­
w a, g o łą b k i z ry te m  i 
m ięsem , sos p o m id o ro ­
w y , z ie m n ia k i. K O L A ­
C JA  — gulasz z z iem n ia  
k a m i, ch le b , he rba ta .

14.XI b r . Ś N IA D A N IE  
— zupa m leczna , chleb 
z m asłem , dżem , kaw a . 
O B IA D  — rosó ł z m aka­
ronem , sztuka m ięsa w  
sosie ch rza no w ym , ziem ­
n ia k i, k is ie l ze śm ie ta ­
ną . K O L A C J A  — chleb 
z m a rg a ryn ą , k ie łbasa , 
he rba ta .

S to łów ką  U —36 ¿-i od 5 
la t  k ie ru je  S tan is ław a K A  
L E C IŃ S K A , od 5 la t  sze­
fe m  ku c h n i je s t tu  S tefa­
n ia  R Y B C Z Y Ń S K A . W 
og ó ln op o lsk im  ko n ku rs ie  
rozp isa nym  w iosną tego 
ro k u  s to łó w ka  ta  uzyska­
ła  je d n ą  z 8 na gród przy ­
znanych przez PSS SPO­
Ł E M  i  M in is te rs tw o  Szkol 
n ic tw a  W yższego d la  na j­
lepszych s to łó w e k  akade­
m ic k ic h  w  k ra ju .

Odczyt Stefana 
Kisielewskiego

Z POWODÓW nieza 
leżnych od organizato­
rów zapowiadany po­
przednio odczyt STE­
FANA KISIELEWSKIE 
GO nic odbył się i  zo­
stał przełożony na dziś, 
godz. 19 w sali Klubu 
WDK w ramach cyklu 
„Problemy XX  wieku” . 
Stefan Kisielewski bę­
dzie mówił o sytuacji 
w muzyce najnowszej.

B
18 B M . w  D H  „D e llk a te  

sy ”  p rz y  A l.  W o jska  P o l­
sk ieg o  zna lez iono dam ski 
zegarek. Zgubę odebrać 
m ożna u  k ie r . sk lep u , ob. 
Czesława M arka .

D Z IŚ  o godz; 19 w  K lu ­
b ie  M P iK  „R U C H ”  odbę­
dz ie  się ko le jn a  p re le k c ja  
z c y k lu  „ W ie lc y  filo z o fo ­
w ie " .  D r H e n ry k  H IN Z  
w yg ło s i odczyt na te m a t 
„P asca l i  d ro g i hu m an iz ­
m u” . W stęp w o ln y .

Od grudnia nowa wytwórnia

Proszą o meble
na marzec

N IE S Ł A B N Ą C Y M  zab ite  
resow aniem  cieszy s ię  e- 
fe k to w n y  p u n k t in fo rm a ­
c y jn y  Szczecińskich Z a k ła  
d ó w  U sług  P rzem ysłu  Te­
renow ego, o tw a r ty  n iedaw  
no p rzy  u l. O b ro ńcó w  Sta 
lin g ra d u . D z ien n ie  przez 
p u n k t p rz e w ija  się ponad 
60 k lie n tó w .

P u n k t p rz y jm u je  m . in . 
zam ó w ie n ia  na m eble, i  
tu  spece z d y re k c ji n ie  do 
c e n i l i' za in te resow an ia  
szczec in iaków . P rócz p ra ­
co w n icy , p rz y jm u ją c e j za­
m ó w ie n ia  i w yko n u ją ce j 
szkice m eb li, trzeba b y ło  
z a tru d n ić  inżyn ie ra -d rze - 
w ia rza . P u n k t n ie  daw ał 
sobie ra d y  z na p ływ e m  
k lie n tó w . O becnie je s t w 
p la n ie  o tw a rc ie  no w e j sto 
la rn i m e b lo w e j, is tn ie jąca  
je s t ju ż  ob łożona zam ówię 
n ia m i aż po  I  k w a rta ł 
przysz łego ro k u .

C h a ra k te rys tyczn e  Jest 
też zam a w ia n ie  m eb li 
przez n ie k tó ry c h  ązczeci- 
n ia ków .

— Proszę m i w ykon ać  
m eb le  na kon iec  lu te go  
1963 r . — m ów i k lie n t.

— M ożem y z ro b ić  to  
w cześn ie j, na p rz y k ła d  na 
kon iec  s tyczn ia  — zapew­
n ia  p ra c o w n ik  p u n k tu .

— Za leży m l je d n a k  na
lu ty m  — w y ja ś n ia  k lie n t 
— o trz y m u ję  w te d y  nowe 
m ie szkan ie  i chc ia łbym  
m eb le  zaw ieźć ta m  bezpo 
średnio.

In n ą  c ieka w os tką  je s t za 
tn a w ia n ie  m eb li c iem nych . 
T a k  są bo w iem  w  w ię k ­
szości um e b low a ne  szcze­
c iń sk ie  m ieszkan ia  D la te ­
go też  w szys tk ie  uzupeł­
n ie n ia  muszą b yć  raczej 

w  ty m  ko lo rze , (w it)

Z z a  szyb y  
tra m w a jo w e j
TADEUSZ ROGOWSKI jest 

znanym i popularnym w Szcze 
cinle tramwajarzem. Pracuje w 
MPK od 1947 roku. Był konduk­
torem. Obecnie prowadzi tram 
waje —  jest motorniczym w 
stacji Niemierzyn — tam gdzie 
„mieszka” dwójka, trójka I 
czwórka.

—  Ponad ć w ie rć m ilio n o w y  Szczecin 
ro b i czasąm i w rażen ie  dużej.,, w s i. 
P rz y k ro  to  m ów ić  o w łasn ym  m ie ­
ście, ale m y, tram w a ja rze , odczuw a­
m y  to  na co dzień . W ła śc iw ie  — to  
n ie  m iasto , lecz lud z ie  są w in n i. 
W ie lk ie , nowoczesne m iasto  ży je  b a r  
dzo szyb k im  ry tm e m . Jest duży ru ch  
i  t ło k  na u lica ch . Rzecz zupe łn ie  zro 
zum ia ła  — dw u dzie sty  w ie k  d y k tu j«  
tem po. A  ludz ie?  — Ja k  gd yb y  w  
ogóle tego n ie  zauw aża li. Chodzą 
po u lica ch , zup e łn ie  n ie  zw raca jąc 
uw a g i na  to , co się w o k ó ł n ic h  dźie 
je . S tanow czo za dużo je s t gapio­
s tw a. Odnosi się w rażen ie , że w ię k ­
szość szczecin ian n ie  na by ła  jeszoz« 
n a w y k ó w  m ieszkańca w ie lk ie g o  m ia ­
sta.

— K a p ita ln e  są rozm ow y naszych 
rod akó w  w  tra m w a ju . Zza k u r ty n k i  
na p rze dn im  pom oście usłyszeć m oż 
na  o w szys tk ich , n a jb a rd z ie j na w e t 
osob is tych  i  p ry w a tn y c h  lu d zk ićh  
spraw ach. T em at n r  1 — to  m iłość. 
P a n ie  m ów ią  przede w szys tk im  o 
rozw odach i  „k a to rż n ic z e j”  d o li u c i­
śn io ne j m a łżo n k i. M ężczyźn i są znacz 
n ie  łaska w s i d la  p łc i p ię kn e j. W ię k­
szość uw ag — to  kom p le m en ty  i  
s łow a zach w ytu  nad... zgrabną nóż-» 
ką , czy ładną spódn iczką.

— N ajgorszą szczecińską l in ią  tra m  
w a jo w ą  je s t „ c z w ó rk a ". P rzechodzi 
ona przez w szystk ie  w ażn ie jsze p la ­
ce i skrzyżow an ia  i  n ie s te ty , ha te j 
l i n i i  n o tu je  się n a jw ię ce j w ypa dkó w . 
T o ry  tra m w a jo w e  — to  najczęstsze 
m ie jsce zabaw  naszych m a luchów . 
B ra k  je s t o p ie k i nad dz ię ćm i i  zaln« 
te resow ania  ze s tro n y  do ros łych . 
Z da rza ją  s ię  ta k ie  w y p a d k i, że m u , 
s im y  odw ozić  m a leń k ie  dz ie c i ń a  m i­
lic ję , gdyż pozostaw ione są same so­
bie,

A  w  ogóle  p rzyd a ło b y  się także 
w ięce j uśm iechu i  pogody naszym  
szczecin ianom , (kg)

m m m
PROPONUJE
M O K R Y  śnieg zacina 

tw a rz , w ia t r  p rze n ika  do 
szp iku  kości. Na os ta tn im  
p rzys ta n ku  au tobusow ym  
w  K ije w ie  po d ró żn i n ie  
m a ją  s ię gdzie schron ić . 
Is tn ie ją ca  k ie d yś  poczeka ł 
n ia , b y le  ja k  sklecona 
bu d ka , została rozebrana 
przed zeszło rocznym  W y­
ścig iem  P o ko ju .

D z ia ła ją cy  w  K ije w ie  
K o m ite t B lo k o w y  n r  1 ak 
ty w n y  i  zap ob ieg liw y , w ie  
lo k ro tn ie  m o n ito w a ł w ła ­
dze i  M P K  w  te j spraw ie . 
N ie s te ty , od po w ied z i p rzy  
chodzą odm ow ne. Pocze­
k a ln i na ra z ie  mi© m ożna 
po s ta w ić , t t te b a  czekać, 
aż zna jdz ie  się w  p la n ie . 
Tym czasem  w  jesienne 
sza ru g i m okn ą  i  m arzną 
na p rz y s ta n k u  zarów no 
s ta rs i ja k  i  dz ie c i jadące 
do  szko ły .

Ja k ie  je s t zatem  w y jś c ie  
z s y tu a c ji. K o m ite t bo i 
się zbudow ać poczeka ln ię , 
a lb o w ie m  m ogą ją  znow u 
rozebrać. M oże w ięc »a- 
cząć dz ia łać  w sp ó ln ym i si 
ła m l:  k o m ite tu , M P K  i  Ra 
d y  N arod ow e j?

P o trzeb ny  je s t p ro je k t, 
m a te ria ł i  roboc izna . M o­
że zatem  o  od p o w ie d n i 
p ro je k t szybko posta ra  się 
M P K , P re zyd iu m  DR N  o 
m a te ria ł, a cz ło n ko w ie  ko 
m ite tu , k o rz y s ta ją c  z urzą 
dzeń Z ak ła dó w  M echaniza 
c j i  Le śn ic tw a , w y k o n a ją  
całość. T y lk o  do ro b o ty  
trzeb a  zab ierać się Już, 
n ie  czeka jąc w iosn y . K o ­
m ite t  / zad e k la ro w a ł Już 

“  ił.  C zekam y na 
ze s tro n y  M P K  

. iu m  D z ie ln ico w e j 
R ady N arod ow e j Szczeci­
na—Dąbia. (w lt)

1UIICI , ZBUCK
s w ó j udzia ł, 
in ic ja ty w ę  ze 
1 P rezyd ium

WYJASNIENTE

W ZWIĄZKU z naszą nofatką 
pt. „Oszczędność” , z dyrekcji 
Szczecińskich Zakładów Graficz 
nych otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
że rachunki kelnerskie drukowa 
no na papierze dostarczonym 
przez spółdzielnię Zaopatrzenia 
i  Zbytu w Szczecinie — wyko- 
i rzystując bezużyteczne ścinki.

W Y D A W C A } Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ”  w  Szczucinie. R E D A K C JA  » A D M IN IS T R A C JA } Szczecin, pŁ H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
PE LE FO N Y ; ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 178-21} sekretarz redakcji 428-33, sekretariat techniczny 430-21 Iwewn. J i); detal m ie jski 
462-35; Szla ł m orsk i 462-35: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 458-21; d z ia ł sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakc ja  poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-14. Wszelkich łn fo r- < 
m a c ji w sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „Ruchu”  I Poczty.

Szczecińskie Zak łady G ra fion ie  s—*
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Fundusz jest -  funduszu nie ma
ZBIOROWY układ 

pracy z 1948 r. prze 
widywał początko­
wo określone kwoty 
pieniężne na finan­
sowanie przez przed 
siębiorstwa armator 
skie działalności kul 
turalno - oświato­
wej na statkach. 
Później postanowie­
nie to anulowano w 
związku z kojąpep- 
cją przejęcia pracy 
k-o na statkach 
przez związek zawo 
dowy.

Koncepcja ta je­
dnak upadla, ale 
prawnej strony f i ­
nansowania działal­
ności k-o we flocie 
nie uregulowano, mi 
mo upływu ponad 
10 lat.

PONIEWA2 charak­
ter pracy i  warunki by 
towe załóg _ pływają­
cych wymagają rozwija 
nia różnych form dzia 
łalności kulturalnej i  
rozrywkowej, przedsię­
biorstwa armatorskie 
mimo braku przepi­
sów regulujących wyso 
kość kwot i  sposób f i ­
nansowania łożyły na­
dal na działalność k-o. 
Jak to jednak przy ta­
kich okazjach bywa, 
wysokość nakładów,

przeznaczanych na ten 
cel zależy od odwagi 
i  zamiłowania do ryzy­
ka kierownictwa przed 
siębiorstwa. C Z Y L I
CIUCIUBABKA

W  1959 r. fu n d u sz  k u l 
tu ra ln o -o ś w ia to w y  P 2 M , 
bez fu nduszu dew izow e­
go w y n o s ił 165 ty s . z ł, w  
b r . zap lanow ano na te n  
cel 909 tys . z ł. M in is te r­
s tw o  Ż e g lu g i n ie  kw e­
s tio n o w a ło  ty c h  w yd a t­
k ó w  w ycho dzą c w ido cz­
n ie  z założen ia, że są 
one niezbędne.

U w zg lę d n ia ją c  w z ro s t 
za tru d n ie n ia  załóg p ły ­
w a ją cych  insipektora t 
KO  P 2 M  na  ro k  1963 za 
p la n o w a ł — b io rą c  za 
p u n k t w y jś c ia  ś re d n i 
ro czn y  n a k ła d  w  ub ieg­
ły c h  la ta ch  — sumę 
1 780 tys . z ł. Jest to  k w o  
ta  o ty le  re a ln a , że 
zw iększa s ię  ilo ś ć  p ro ­
je k to ró w  fi lm o w y c h  na 
s ta tkach , a w yn a je m  f i l  
m ó w  z C W F p o ch ła n ia  
n a jw ię c e j p ie n ię dzy ; 
K w o tę  tę  je d n a k  uzna­
no  za z b y t w ygó ro w an ą  
i  ob n iżono n a k ła d y  na 
fu nd usz  k -o  do 800 tys . 
z ł  p rz y  czym  n ie  uza­
sadniono te go  cięcia żad 
n y m i n o rm a m i czy prze­
p isa m i. O bcię to , bo 
gdzieś trze b a  b y ło  
zm nie jszyć  w y d a tk i.

PŻM kilkakrotnie wy 
stępowała do Minister­

stwa Żeglugi z prośbą 
o uregulowanie kwestii 
finansowania działalnoś 
ci k-o na statkach. Wy­
dania przepisów w tej 
sprawie domaga się też 
PLO. Na razie jednak 
trwa korespondencyjny 
ping-pong, przy czym 
obfituje on w oryginal­
ne pisma. Oto treść pi­
sma Departamentu Że 
glugi Morskiej, skiero 
wanego do PLO, a bę­
dącego odpowiedzią na 
prośbę tego przedsię­
biorstwa o wydanie 
przepisów regulujących 
finansowanie działal­
ności k-o:

„ W  zw iązku  ż p ism em  
P LO  z d n ia  32 s tyczn ia  
rb .  w  w /w  spraw ie  D epar 
ta m e n t Ż eg lug i M o rs k ie j 
w  po rozu m ie n iu  z D epar 
ta m e n tem  F inansow o- 
K s ię g o w ym  k o m u n ik u je , 
że n ie  us tosu nko w u je  
się do jeg o tre śc i. W y ­
d a tk i p rze ds ięb iors tw a 
n a  ro k  1962 ob ję te  zosta 
ł y  p lanem . Gospodarkę

ty n j i  w yd a tk a m i na leży  
p ro w a dz ić  zgodnie z is t­
n ie ją c y m i p rze p isam i, za 
co od pow iedz ia lne  je s t 
k ie ro w n ic tw o  przeds ię­
b io rs tw a ” .

JASNE? Depąrtament 
nie ustosunkowuje się 
do treści pisma, a dzia 
łalność k-o należy f i ­
nansować zgodnie z o- 
bowiązującymi przepi­
sami, przy czym de­
partament nie zapomi­
na na wszelki wypadek 
przypomnieć o odpowie 
dzialności kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Zda­

nie to może się kiedyś 
przydać... A że przepi­
sów nie ma i  armato­
rzy właśnie domagają 
się wydania takowych, 
tego departament nie 
zauważa.

P ó źn ie j re so rt zm ie n ił 
zdanie , na dłuższą m etę 
n ie  m ożna b y ło  je d n a k  
z „cza rne go  ro b ić  b ia ­
łe ”  i  z a le c ił stosować 
się do p rzep isów  uch w a-

Kam ień
w ęg ie lny
pod n o w ą
Tysiąclatkę

W  U B IE G Ł Ą  sobotę 
o d b y ło  się u roczyste 
w m u ro w a n ie  a k tu  e re k  
cy jn e g o  pod now ą szko 
łę  Tys iąc lec ia . Szkoła 
z loka lizo w an a  je s t na 
G o lę c in ie  p rz y  u l. 
S trza ło w sk ie j i  budo­
w ana będzie ze sk ła ­
dek cz łon ków  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych.

Na uroczystośc i b y l i  
obecn i: I  sek re ta rz
K M  PZP R  S tan is ła w  
B A R T C Z A K , przew od­
n iczący P re zyd iu m
M R N  H e n ry k  Ż U K O W ­
S K I. p rzew odn iczący 
W K Z Z  S te fa n  PU ZO N , 
posłanka inż . L u c y n a  
M A L C Z E W S K A , przed« 
s ta w ic ie le  w ład z  i  o r ­
g a n iz a c ji spo łecznych.

Na z d ję c iu : I  sekre­
ta rz  K M  P ZP R  S ta n i­
s ław  B A R T C Z A K  k ła ­
dz ie  cegłę pod bu ­
dow ę n o w e j szko ły .
Z  p ra w e j p rze w o dn i­
czący W K Z Z  S tefan 
PU ZO N .

ły  P re zyd iu m  R ządu n r  
941 z 1955 r .  re g u lu ją ce j 
t r y b  fina nso w an ia  św iet 
l ic  p rzyza k ła do w ych  N ie 
trzeb a b yć  p ra w n ik ie m , 
aby s tw ie rdz ić , że n ie  
m ożna je j  zastosować do 
s p e c y fik i p ra cy  k u ltu r a l 
n o  -  ośw ia tow e j na s ta t 
kach. Zabaw a w  c iu c iu ­
babkę trw a  nada l. Jak 
długo?...

Dotychczas nie za­
brał głosu czynnik naj 
bardziej zainteresowa­
ny rozwojem pracy k-o 
na statkach — Zarząd 
Główny ZZM i P. Osta 
tecznie nie jest to pro­
blem marginesowy i  
Związek powinien mieć 
tu coś do powiedzenia. 
Mamy nadzieję, że już 
wkrótce głos ten za­
brzmi możliwie donoś­
nie i  przyczyni się do 
definitywnego załatwię 
nia tej sprawy. A.K.

K s ią ż k i
nadesłane

Francuscy
piosenkarze
w  P o lsce

W  P IER W S ZY C H
dn iach  g ru d n ia  przybę 
dz ie  do  P o lsk i dw o je  
znanych p io sen ka rzy  
fra n c u s k ic h : gw iazda
P o lisa  B e rg o re s -S ilva - 
na B Ł A S I (z pochodze­
n ia  W łoszka) i  Joh n  
W IL L IA M  z W ybrzeża 
K ośc i S ło n io w e j, la u ­
re a t n a g ro d y  „C O Q  de 
la  C H AN SO N  F R A N ­
Ç A IS E ” . P iosenkarze 
dadzą w  Polsce 8 w y ­
s tę pó w : w  Poznaniu , 
G dańsku, K o sza lin ie , a 
na zakończenie w  W ar 
szaw ie.

Na z d ję c iu ! S ilvan a  
B ła s i. (CAF)

JU T R O
POGODA"
ale...

J e rzy  L IP IŃ S K I — „ D r u  
ga w o jn a  św ia to w a  na 
m orzu ” . W yd  M orsk ie  
1962, 90 z ł / w Gorzowie

Książka ta  — to  obraz 
g ig an tycznych  zm agań, ja  
k ie  w  I I  w o jn ie  św ia to ­
w e j to c z y ły  się na w szyst 
k ic h  n ie m a l m orzach św ia 
ta :  na A t la n ty k u  i  w o­
dach p rzy le g łych , na o l­
b rz y m ic h  przestrzen iach 
P a c y fik u . A u to r  n ie  ogra­
n icza się w  n ie j do op isu 
zdarzeń, lepz s ta ra  się na 
ś w ie tlić  ich  t ło  po lity czn e  
i  gospodarcze.

„P O L S K A  LU D O W A  — 
M A T E R IA Ł Y  I  S T U D IA ”  
to m  I ,  P W N , 1962, 50 Zł,

CZĘSC zespełu O peret­
k i  Szczecińskie j w y je ch a ła  
do  G orzow a, gdzie na sce 
n ie  tam te jszego Państw . 
T e a tru  im . O s te rw y  w y ­
s ta w ia  kom edię  m uzyczną 
„JU T R O  PO G O D A” .

P rzed s ta w ie n ia  szczeciń­
sk ich  a r ty s tó w  cieszą się 
du żym  pow odzen iem  i  od 
b y w a ją  się codz ienn ie  
d w u k ro tn ie  p rzy  w yp rze ­
dane j do  os ta tn ieg o m ie j­
sca w id o w n i, (a)

3 . B I A Z K O V A

KSIEZYV?
im w iffl.iiLm -iii.1________________________

— WIESZ dobrze, że nie mogę ścierpieć. kiedy 
¡gwiżdżesz! — krzyknęła matka. Przestał, ale 
mamrotał pod nosem jakieś niezrozumiałe sło- 
;wa, z pewnością przekleństwa, których się 
nauczył od „złych chłopców” . Pani siedziała 
z zachmurzoną miną, a Pasztinsky zastanawiał 
się, jak w  takim wypadku postąpiłby jego oj­
ciec. Spuściłby mu lanie. Zamknąłby go w po- 
Jcoju na klucz. Józefowi też by to wyszło na 
zdrowie. Tylko że jemu brak energii. A  poza 
tym, niewiele by to pomogło. On był posłusz­
nym synem, natomiast Józef jest przekorny. 
Wszystko wie lepiej. Może to zresztą dobrze. 
Przynajmniej nie będzie się tak trząsł przed 
każdym, jak on. Odsunął talerz i nalał sobie 
wody mineralnej. Męczył go widok kafelków 
W kuchni, usłużność żony, przepraszający 
uśmiech Bożeny, biuro i własne myśli.

— Tak, tak — powiedział. — Małe dzieci — 
mały kłopot, duże dzieci — duży kłopot. — Po 
raz pierwszy doznał wrażenia, że niezbyt 
szczęśliwie dobrał sentencję.

Barek kawowy przesiąknięty był pomarań­
czową intymnością, dymem papierosów i za­
pachem wermuthu. Młodzik o sinawej twarzy 
w  żałośnie zmiętoszonej marynarce, karm ił gra­
jącą szafę monetami kupując sobie w zamian 
piosenkę „Parlez moi d’amour” .

Andrzej pomógł Rudej zdjąć płaszcz. Szma­
ragdowy sweter przylegał je j do piersi, mie­
dziane włosy ześlizgiwały się po nim jakby, 
,feyły. z metalu. -

— Jest pani głodna?
— Ja zawsze jestem głodna.
— Ale tutaj nic nie mają poza ciastkami.
— To weźmiemy po dwa, dobrze?
Kelnerka z brwiami jak zajęcza sierść niosła

kieliszki koniaku. Przyjęła zamówienie z po­
nurą miną, nie cierpiała mężczyzn przychodzą­
cych z pięknymi kobietami.

— Wygląda jak Mefisto — powiedziała dziew 
czyna.

Andrzej zamówił kawę i  całą górę bitej śmie­
tany. 9

Przyglądał się Rudej z dziwnym uczuciem. 
Właściwie pierwszy raz ze sobą mówili, podług 
wszelkich prawideł powinno to być wzajemne 
obniuchiwanie się, pytania w  rodzaju: Co pani 
myśli o Corbusierze, ja nie znoszę baroku — 
byli przecież architektami. Albo tak: Przepa­
dam za jazzem, latem byłam w  Rumunii, czy 
panu także podoba się ten film  „Lecą żura­
wie?”

Ruda jakby w ogóle nie czuła potrzeby poz­
nawania go bliżej. Było to bardzo przyjemne.

Jego oczy cieszyły się, że ją widzi, a jego 
ręce pragnęły ją dotykać. Stwierdził w  duchu, 
że ma na ten f l ir t  piekielną ochotę. Umyślnie 
powtarzał sobie „ f l i r t ” . Wszystkie jego sto­
sunki z kobietami sprowadzały się do flirtu , 
a on starannie się pilnował, żeby nie były n i­
czym innym. Uznawał tylko pracę i wolność — 
nic więcej. Bał się zależności. Tylko że ta 
dziewczyna była śliczna i podobała mu się.

Obserwował, jak odłamała czekoladowy czu­
bek i wsunęła go do ust. Jest zmysłowa, po­
myślał, choć pod słowem „zmysłowa”  rozu­
miał co innego. Jadła tak, jak jedzą dzieci. Ni 
z tego, ni z owego przypomniał sobie lata, kie­
dy największym przysmakiem był dla niego 
chleb z masłem. Ujrzał matkę, jak wynosi mu 
na dwór pajdę chleba i dwie cebule. Jadł za- 
piaszczonymi rękami, ciepła skórka chrupała 
w zębach, chleb pachniał kminkiepi.

Podziwiał skupienie, z jakim  dziewczyna 39 
i  nagle zaskoczyło go gwałtowne uczucie szczęś­
cia. Chłód marmurowego blatu, kawa, smutek 
piosenki płynącej z automatu—wszystko to 
było niezwykle intensywne i przyjemne Ale 
najprzyjemniejszą by Id Ruda. 'Zapragnął je j 
gwąłtownię,

Uniosła oczy. Powiedział:
— Chciałbym pójść do ciebie.
Na sekundę zamarły wszystkie dźwięki. Jak­

by ich kto uniósł w próżnię. Mogła się obra­
zić. Odejść. Większość kobiet na je j miejscu 
by się obraziła, choćby dla samej przyzwoitości. 
Andrzej liczył teraz tylko na to, że nie jest 
podobna do większości kobiet. A właściwie nie 
liczył na nic. Czekał przerażony.

— Czemu nie — powiedziała.
Powiedziała to z rozbawieniem. Zapragnął

zrobić jej jakąś przykrość. Wykręcić rękę albo 
pocałować na oczach całego baru.

Kelnerka o brwiach jak zajęcza sierść 
Chrząknęła:

— Kończę zmianę. Prosiłabym 6 zapłacenie 
rachunku.

Obok nich' przeszedł znajomy. Przyjrzał się 
Rudej dokładnie, jakby zamierzał zrobić jej 
portret. Dopiero potem spostrzegł Andrzeja. 
Ukłonił się, znów spojrzał na dziewczynę 
i  uśmiechnął się znacząco.

Andrzej szukał słów. Nie wiedział co powie­
dzieć. Po niej nie było widać zakłopotania. Jak 
gdyby co dzień wpraszali się do niej obcy męż­
czyźni, a ona za każdym razem się zgadzała. 
Nie powiedział więc nic, tylko podał je j płaszcz. 
Młodzik o sinawej twarzy niezmordowanie słu­
chał „Parlez..moi d’amour” , w ekspresie sycza­
ła para.

— Mam na imię Wanda — oświadczyła.
— A ja Andrzej.
Naraz wszystko to wydało im się komiczne.
Wyszli ze śmiechem, zostawiając drzwi ot­

warte. Przesłodzony szlagier wybiegł za nimi 
i wpadł do kałuży.

Szła szarzejącą ulicą, przypominającą tunel, 
^ampy wisiały w nim jak dalekie białe księ­
życe, w ich świetle widać było wyraźnie, że 
ngła nie jest parą, lecz lepką cieczą, która 
pada, ciągle pada i tworzy na bruku garbki.

(Ciaa dalszy nastąpi) (41 f

BLASKI 1 CIENIE „13 MUZ”

WYJĄTKOWO dużą aktyw- 
ność w dziedzinie imprez arty­
stycznych przejawia —  p o  nieco 
przedłużonej „wakacyjnej”  przer 
wie — popularny Klub „13 
MUZ”. Wymienimy tu pokrótce 
program ostatnich 2 tygodni: w 
TEATRZE PROPOZYCJI wysta­
wiono interesującą sztuką 
SZWARCA „SMOK” , a w naj­
bliższy poniedziałek będziemy 
mogli zapoznać się z dialogiem 
„ EUTYDEM”  wg. PLATONA, w 
opracowaniu Witwickiego. Wzno 
wiono również działalność tzw. 
„KAW IARNI LITERACKIEJ” , 
imprezy o charakterze kabaretu, 
wystawiając ostatnio program 
pt. „OBYCZAJE SARMATÓW”  
— co prawda niezbyt udany, 
niemniej jednak samą inicjaty­
wę prowadzenia kabaretu literae 
kiego trzeba uznać za b . celową. 
W ub. poniedziałek mieliśmy 
możność na „WIECZORZE} 
POEZJI”  zapoznać się z wybitny 
mi utworami Bloka, Twardow­
skiego, Jewtuszenki (słynny 
już wiersz pt. „Spadkobiercy Sta 
lina”) i  in., w wykonaniu arty­
stów teatru szczecińskiego (do 
imprezy tej jeszcze powrócimy)i 
Przypomnijmy tu również dwie 
ciekawe imprezy Klubu Filmo­
wego: dyskusję nad filmem „9 
DNI JEDNEGO ROKU”  oraz 
spotkanie z wybitnymi artysta­
mi film u radzieckiego.

D ziś , t j .  w  środę 21. X I  spo tka*
ta y  się w  K lu b ie  ze zna nym  k r y *  
ty k ie m  Januszem  B O G U C K IM * 
k tó ry  m ó w ić  będzie na  te m a t -„Czy, 
sz tuka je s t zaw odem ” ,- ju t r o  zaś, 
t j .  w  cz w a rte k  22 bm . z ko m * 
po zy to re m , k ry ty k ie m  m uzycz­
n y m  i  fe lie to n is tą  S tefanem  K I *  
S IE LE W S K IM ,

J u t  sam o w y lic ze n ie  ty c h  im *  
p re z  św iadczy o  d u żych  a m b i*  
c ja ch  i  a k ty w n o ś c i K ie ro w n ic tw a  
K lu b u . N ies te ty  K lu b  b o ryka  się 
us ta w iczn ie  z du żym i tru d n o śc ia ­
m i f in a n so w ym i, b ra k  fund uszó w  
n ie  ty lk o  na  dzia ła lność, a le  na  
po dstaw ow e re m o n ty . K lu b  — żę 
się ta k  w y ra z im y  — św iec i p ię k ­
n y m i im p re za m i i  ś w ie tn y m i czę* 
s to  n a zw iskam i, a le  te  b la sk i n ie ­
z b y t ja ko ś  h a rm o n iz u ją  z coraz 
ba rdz ie j p o n u ry m  i  zan iedbanym  
— z b ra k u  od po w ied n ich  środ­
k ó w  —  pom ieszczen iem . J a k  to  
m ó w ią : „b ru d ... i  ubóstw o’: — 
co w  p rzo d u ją cym  w  dz ie dz in ie  
im p re z  K lu b ie  w yd a je  s ię  szcze­
g ó ln ie  rażące, M aluczko , a p o w ró  
c ić  trzeb a będzie do sm u tn e j 
p rze zw y K lu b u , k tó ry  swego cza­
su nazyw ano „c ie m n ic ą  a r tys tycz* 
n ą ” .i.

C ZY na p ra w d ę  n ie  m a na  to  rai 
dy?  N ie  chodz i tu  p rzecież o za­
w ro tn e  sum y.

SZTUKA DROZDOWSKIEGO

W TEATRZE POLSKIM

„DZWONY NA WZIĘCIE 
FRANCJE’ — to tytuł nowej 
sztuki znanego poety i autora 
głośnego „KONDUKTU”  Bogda 
na DROZDOWSKIEGO, której 
próby rozpoczęły się już w na­
szym teatrze. Być może, że bę­
dzie to prapremiera — o ile nie 
ubiegnie teatrów szczecińskich 
Teatr Powszechny w Warszawie, 
który przygotowuje ją obecnie 
w reżyserii Ireny Babel. W 
Szczecinie sztukę tę reżyseruje 
Ryszard SOBOLEWSKI. Jest to 
jedna z dwóch współczesnych 
sztuk polskich, przewidywanych 
w planie repertuarowym na se­
zon 1962 63.

Natomiast nie przewidziana w 
tym planie była komedia jugo­
słowiańskiego autora STROZZ1E 
GO pt. „GRA 1 RZECZYWI­
STOŚĆ” , która wejdzie na scenę 
Teatru Polskiego w grudniu br, 
Grają w niej tylko dwie osoby: 
Ludmiła LEGUT i Ryszard SO­
BOLEWSKI.

WZROST CZYTELNICTWA

W BIBLIOTEKACH

SZCZECIŃSKICH

BIBLIOTEKA Miejska u) 
Szczecinie notuje w rb. znaczny 
wzrost liczby czytelników). Do 
października rb. liczba ta wynio 
sła w Szczecinie 37 800, co ozna­
cza wzrost o 3 tys. w porówna­
niu z r. ub. Wzrostowi liczby 
czytelników toroarzyszy też zna­
czny wzrost liczby wypożyczeń, 
których ilość wyniosła w tym 
czasie 730 tys. (w r. ub. 607 tys ). 
Szczecin należy niewątpliwie do 
przodujących miast w kraju w 
dziedzini- czytelnictwa. Odpo­
wiedni wskaźnik wyniósł u nas 
id  r. 1961 — 14,5 proc., we Wrorfa 
win 13,5, to Warszawie 10.6, 
Kra koicie 10,2, Poznaniu 9,3, ą 
w Lodzi lulko 6,4, (j.)


